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Kraków, 29 grudnia.
CLas aktrystyt-zną cechą polsku^ po­

lity k i wewnętrznej wT roku kończącym 
elię obecnie, bjdo pewne uspokojenie 
T>< legające przedowszyst-kiem na trwa­
łości -ządu i na powszechnem przeko- 
i  aniu, że rząd ten dla żadnych wzglę­
dów wewnętrzmo-polityciznych nie ustą­
pi N ektórzy nazywają to uspokojenie 
ju ż  „stabilizacją polityczną". Jest to 
iednak dowolne rozszerzenie pojęcia 
stabillziacji walutowej na stosunki o- 
gólno-wewnętrzne. W prawdzie istnieje 
ju z  szereg obiektywnych warunków dla 
stabilizacji tych stosunków7, to jednak 
niema jeszcze najważniejszego. Miano­
w icie ciągle jeszcze pozostaje otwartą 
kwest ja, na jakiej podstawie zechce o- 
ftatfcznie oprzeć się rząd —  demokra­
ty ozno-par lam en tara ej czy jakie j m 
©ej.

Bok kończący się nie przyniósł pod 
tyn? względem w yjaśnienia ani fak­
tycznego, ani chociażby tylko deklara- 
Viry.in.egQ .ze s-i rony rządu Było oczy- 
^łtN n , źe rząd zwalczał Sejin ener­

gicznie i konsekwentnie. Ale wobec te- 
•?o, że rząd nie wyszedł równocześnie 
nigdzie poza ramy udzielonych mu 
przez ten sam Sejm pełnomocnictw i 
przistroegał naogół form konstytucyj- 
'ych i parlamentarnych, nie można 
było ustalić, ozy walka toczyła się tyl­
ko z konkretnie istniejącym Sejmem 
czy też z parlamentaryzmem wogóle. 
dakt rozpisania wyborów w zgodzie z 

Przepisami Konstytucji i wzięcie przez 
"ząd czynnego i energicznego udziału 
"w rozpoczętej akcj- wyborczej także 
nie mogą być uważane za objawy walki 
rządu z paHamentaryzniem jako takim.

W alkę z Sejmem rząd wygrał na sto 
procent nie tylko faktycznie, co przy 
danym stosunku sił nie mogło przedsta­
w iać niespodzianki, lecz co ważniej- 
■>ze — moralnie, ponieważ Sejm ani w

obie swojego prezydjum ani wT posta­

ci swTych stronnictw nie znalazł an śla­
du siły  moralnej i charakteru do obro­
ny swojej godności. Stronnictwa sej­
mowe wybrały najgorszą praktycznie i 
najmniej wartą moralnie broń do walki 
z rządem. Szły mianowicie na różne dą­
sy, krnąbrności, mniej lub więcej nie- 
dowcipne figle. Natomiast za żadną 
cenę nie chciały Dostawić zagadnienia 
swTego stosunku do rządu na płaszczyź­
nie jakiegoś programu, jakie jś wyraź­
nie sformułowanej ideologji i na tym 
gruncie walkę decydującą stoczyć. —  
Stronnictwa opozycyjne robiły wpraw­
dzie wielki hałas w  Sejmie i prasie, ale 
w momencie decydujących głosowań 
upewniały s :ę przedtem starannie, czy 
eh opozycyjne vota nie stworzą nrzy- 

nadkiem niemiłej sytuacji, w której 
rząd zlekceważyłby te vota, a stronnic­
twa nie potrafdyby z tego zlekceważe­
nia wysnuć żadnych praktyczno-po<li 
tycznych konsekwencyj T ą  taktyką 
stronnictwa zniszczyły do reszty swój 
kapitał moralny, tak, że termin kon­
stytucyjnego wygaśnięcia mandatów 
noselrkicb zastał je w stanie .pełnego 
banki uctwa programowego i  ideowe­
go.

Swojej w ielkiej wdadzy, przez spe­
cjalne pełnomocnictwa ze strony Sej­
mu jeszcze rozszerzonej, rząd nie uży­
wał w roku ubiegłym do przeprowadze­
nia żadnych gruntowniejszych reform, 
ograniczając się raczej do przesunięć 
personalnych z wyraźną preferencją w 
tym względzie czynnika wojskowego. 
Mówiło się z togo powodu dużo o po­
stępującej „m ditaryzacji" adm inistra­
cji politycznej, jakkolwiek z równem 
uzasadnieniem logiezmem możnaby mó­
wić o ,,ucywilnienhi“ różnych czynni­
ków wojskowTycli.

Oceniane z punktu widzenia nrzecięt- 
nego, plącącego podatki obywatela 
zmiany te wTyraziły  się przedewszyst 
kiem w pewnem zjędrnioniu tej admini 
stracji W zrosła w niej widocznie kar­

ności f wewnętrzna, spotęgowało cię po­
czucie oapowiedziainości osobistej u
rzędrdków, Podniosła sie sprawność 
działania przedewszystkiem w zakresie 
pierwszej instancji dla ludności naj­
ważniejszej, 1)0 spotykającej się z uią 
najbardziej bezpośrednio. Metody i za 
k r is  działania specjalnie energicznego, 
jakie wybrał sobie generał, zajmują--y 
stanowisko ministra spraw wewnętrz­
nych, nastręczały wprawdzie n.eraz 
dużo powodów do krytyk, może nawet 
niq wyłącznie dyktowanych zawiściami 
paj tyjnemi. Nie mniej jednak potrzeba 
stwierdzić —  szeroki ogól obywateli u- 
czynil to już dawno —  że przy całej 
jednostronności zainteresowań ministra 
w centrum adnrnistracji politycznej 
Pi iaw iła się wreszcie przecież jakaś e- 
noi>,ja, jakaś wola, jakaś siła. Do tej 
pęgty energja ta i wola działały w tym 
kierunku, ziesiztą także pożytecznym. 
Nu? jest zaś nigdzie powiedziane, ze 
ji|iro  nie zaczną działać tak samo moc­
no i szybko w jakim ś mnym jeszcze pe 
żyróczniejszym kierunku. W  każdym 
razie czasy, k i odv to minister spraw 
wewnętrznych był bezsilnym Wobec o- 
nartego o możne stronnictw-o wojewo­
dy i nie mógł go żadnym sposobem na 
kłonić do opuszczenia stanowiska, jak­
kolwiek mu nawet wagon sal ono w> w  
tym celu posyłał, minęły. Stara zasada, 
że .,ozm człna poczitajet" zaczyna tak­
że i  ,v naszej aort iłiistraeji panować. 
Nie jest to wszystko, ale w porównaniu 
z tą federacją rozdzielonych m:ędzv 
poszczególne partje paszałyków, którą 
jeszcze przed półtora rokiem adm ini­
stracja nasza nrzodstan iała, jest to 
bardzo wiele. M inęły czasy, w których 
prezydenci ministrów skarżyli się ża 
łośnie, że na urzędzie swoim są pewni 
co najwyżej k ilku  woźnych w pałacu 
namiestnikowskim, że nigdy nie wie­

dzą, czy podwładny im taki lub inny 
referent podzi°la  ich zapatrywania i w 
jakim stopniu będzie gotów spełnić o- 
trzymane od nich Dolecenia...

Adm inistracja polityczna przeisto­
czyła się pod wpływem działań ostat­
niego roku w to, czem być powinna Ł. ;. 
w maszynę do wykonywania centralnej 
woli rządzącej. Może maszyna ta jest 
jeszcze ciągle bardzo ciężką, mało eko­
nomiczną i prym ityw ną w różnych waż 
nych składowych swych częściach, —- 
Z punktu widzenia racjonalnej kon­
strukcji można je j z pewnością ciągle 
jeszcze wiele zarzucić, ale nie mnie;’ 
jest to ju ż dzisiaj maszyna, która prę 
dzej lub wolniej, subtelniej lub grubiej 
ale poruszoną sobie prace jednak wy­
kona. Przedstawiciele adm inistracji na 
różnych stopniach zostali uwolnieni od 
dręczących ich obaw przed różnymi 
możnym1' władcami partyjnym i, od ko­
nieczności liczenia się z różnymi wzglę­
dami i względzikam,. Odpowiedzial­
ność ich została zcentralizowana prawi­
dłowo tylko wobec ich przełożonych. 
Wiedzą wiec jasno, czyie rozkazy mają 
wykonywać i do czyich uitancyj się 
stosować.

Oczywiście są to wszystko rzeczy tak 
elementarne, że w stosunkach jako tako 
uporządkowanej ad m iristrac" nie mo­
żnaby wogóle o nich mówić. Ale rzecz 
w tern właśnie, żeśmy takiej właśnie 
przynajm nie4 z grubsza uporządkowa­
nej adm inistracji nie posiadali. D zisiaj 
do stanu rzeczy, w którym moglibyśmy 
s;e popisać modelami naszej admini­
stracji na jakie jś wystawie międzyna­
rodowej, jest wprawdzie jeszcze on rdze 
daleko, ale ive ulega “wątpliwości, że 
pod całym szeregiem względów jest bes 
porównania lepiej niż było jeszcze nie­
dawno

p r a s o w a n ia  m  r o s o m  p u n - i w c n .
( T e le fonem  od naszego korespondenta ).

W iln o , 29 grudnia. Z Kowna donoszą- Ostat­
nio premier litewski Waldem aras odbyt sze­
reg kunierencyj w  m inisterstwie spraw zagra­
nicznych oraz w  m inisterstwie handlu, na któ­
rych poruszana była sprawa przyszłych roko­
w ać polsko-litewskich Z polecenia W aldem a-

rasa już obecnie ministerstwo zpr. zagr. przy- 
gotowrje. obfity materjał, m ający służyć za 
podstawę do przyszłych rokowań.

W edług krążących w  Kow n ie Dogłosek L i­
tw in . przy nadchodzących rokowaniach je-

LOS ŻYCIA.
Przekład z niemieckiego przez M. M.

—  3
Otrzym ał od niej jeszcze jeden liśt, który 

odczytał z początku z szyderczym  uśm ie­
chem, ale wczytując, się weń, dojrzał, iż pisze 
te słowa: Marieluis działała tu pod w pływ om  
tajemniczego przymusu, którego w y jaw ić  mu 
nie mogła. Ostatni ustęp listu brzm iał „W ie ­
rze. mi, Hubercie, że nieiudzko cierpiałam , 
w idząc zbhżaiace sne nieszczęście, a le byłam  
sbyt słabą, by zawczasu wszystko ci w vznać. 
Los mego życia  chciał w idać, by tak b y ło '1.

Tam  da.leko. w  Am eryce, oczyścił ją 
\ w szelk iej w iny wobec siebie, bezsiln ie ty 1- 
0 w yzyw a jąc  los swój n ieszczęsny; a teraz 

Ona byia nieszczęśliwa... Ścisnęło go za gardło 
bolesne wzruszenie, przygryzł wargi w  mil- 
zen iu , a ból i gniew  przepełniły mu duszę, 

t?dy oczyma wyobraźni w idzia ł ciągle przed 
-obą jej smutną, znękaną twarzyczkę.

Tak upłynęła noc cała. Nazajutrz rano po­
stanowił całodzienną w ycieczką skrócić sobie 
czas, iż do godziny spotkania, w ięc  w yruszył 
hau brzegi jeziora w  Salzkaimmergul, by szu­
kać ukojenia na łonie cudnej przyrody, ale 
Zfly słońce poczęło zn iżać się ku zachodowi, 
-oraz w iększy począł ogarniać go niepokój, 

gdy wreszcie winda zwolna unosiła go 
górę. drżał cały z niecierpliwości. 

Przepychał się wśród licznych turystów 
ierncl niegrzeczn ie, byle dotrzeć jak najprę- 
e.‘ do te, teras} na gorę.

Stolik, który wczoraj zajm owała, był już za­
jęty. Rozejrzał się wokoło, nie było jej jeszcze. 
Spojrzał n-a zegarek. Brakowało pół godziny 
czasu do oznaczonej ch wilii. Pełen niepokoju, 
usiadł w reszcie naprzeciw  drzwii, by dobrze 
w idzieć wchodzących, przyozem  wsiuchiiwał 
się ciągle w hałas w y jeżdża jące j w  górę 
windy.

A le  jedna za drugą m ijała, a Manehns nie 
wysiadła z żadnej. N erw ow e jogo podniecenie, 
jakiego nigdy dotąd nie odczuwał, wzmogło 
się do zenitu. Drżąoem i palcam i rozkruszył 
cbleb, leżący przy pustej filiżance kawy, 
a oczy w ciąż trzym ał utkwik/ne w  otwarte 
d/rwi. jak człowiek zahypnotyzow any.

Hohensalzbung pałał ogniem cudnego św ia­
tła zachodu, poczom wszystko zgasło i miasto 
zapadło w  szary cień zmroku.

M aneluis nie nadeszła.
A  Hubert siedział dalej ze skam ieniałym  

w yrazem  t.warzy.
Tysiące m ożliwości w irow ało mu w  mózgu, 

dlaczego się spóźniła i co się w łaściw ie stać 
m ogło? Potem znów w szystkie przypuszczenia 
swe odrzucał.

Gdy pierwsze światła w  Salzburgu Zcabłysły, 
wstał i wyszedł ze znękanem sercem i ztnaco- 
nemii m yślam i. W rócił prosto do swego hotelu. 
Tam portjer w ręczy ł mu list Ilubert chw ycił 

i go szybko, nerwow o rozdarł kopertę, list był 
od Marieluis. Rzucił się w głęboki, klubowy 
fotel, stający w  hallu i czytał: „W yb a cz  mi 
dziś jeszcze, tak, jak rlegayś. N ie wolno mi 
bvło przvbvć. 1 M arieluis1*.

A niżej, drżącą ręką dopisane były słowa-: 
„Przysięgam  Ci na Boga, że nic nie mogę na 
to poraozić. W ybacz mi, proszę, preszę“ .„

Odwrócił karlę i spojrzał na adres, ale było 
tylko nazw isko: „M arielu is Da.mazy".

Spuścił nisko głowę, coraz niżej, a gorące, 
namiętne m yśli p rzew ala ły  mu się w  głowie.

I nagle ogarnęła go wściekłość. C zyż caie 
życie będzie tak w lókł za sobą tęsknotę za nią, 
w ieczn ie n ieuchw ytna? C zyż nie lepiej było 
dotrzeć do niej w ydrzeć jej tajemnicę tej za- 
ga.dk., uwolnić ją od tego jej męża. poczem 
w trium fie uprowadzić ją oswobodzoną w re­
szcie ze soibą do Am eryki ? Ah, do djabia 
z europejskiem i przesądami, do djabła 
z w sze ltą  etyka tam, gdzie dwoje ludzi kocha 
się najczystszą m iłością, a życ ie  ich w  rozłą­
ce jest zn iszczone! A  że ona go kochała, tego 
był pew nym , to w yczyta ł w czoraj w  jej 
oczach, w  drżeniu jej ręki...

Gwałtownym  ruchem zerwał się z miejsca. 
„N ie ! tym razem nie ustąpi!“

Zawołał do siebie portjera i z c ierpliwością 
detektywa począł badać, kiedy i kto list ten 
przyniósł. W szystko daircmnie, ale i łaik nie 
dał za  wygrane.

Mimo spóźnionej pory, udał się na policję, 
prosząc, by urzędnik przejrzał listę obcych 
przybyszów , którzy w  ostatnich dniach zam el­
dowali swe przybycie do Salzburga. Po kilku 
chw ilach urzędnik podniósł głowę nachyloną 
nad papieram i; —  Marieluis n am azy?  —  spy­
tał

—  Tak
Huber srw ierdził gniewnie; ‘ że glos miał 

zm ieniony ze wzruszenia. —  Gdzie ta pani 
mieszka 1

Urzędnik podał mu nazwę hróeiu.
—  A może na karcie meldunkowej podany 

lost dalszy ceł podróży?

Urzędnik zajrza ł znów  do swych papierów.

—  Bad Gastein —  odparł Krótko

—  Dziękuję.

-Hubert pojecha' w  tej ch w ili ao wskazane­
go hotelu, by się upewnić że adres był praw­
dziw y. Tak, wszystko się zgadzało, ale ta pani 
w yjechała  tegoż dnia rano, nie podając swego 
adresu. Pojechała jednak pociągiem  pospiesz­
nym  w stronę Gastein.

—  A pan D am azy? —  spytał.

—  Pan Dam azy?. Jego tu nie było, paru 
była sama.

W  chw ilę potem Hubert b y ł na ulicy; w ięc 
była sarnia. D laczego zatem wczora kazała się 
zostawić samą na moście i zachow yw ała te 
wszystkie środki ostrożności? D laczego?! Czy 
ten zazdrośnik kazał ją szpiegować? I czemu 
m ieszk a ć  w  tym Dodrzędnyro hoteliku gdy 
miała dc wyboru tyle p ierwszorzędnych ho- 
te.li’  C zy chmała się ukr,rw ać, być m epo 
znaną?

Zagadka za zagadką, ale j^dno pewnem  by­
ło, musi ją odszukać. Pojechał do Gasiein.

Następne-gf poranku pędził swym  samocho­
dem ku południowi. W spaniałe, skaliste szczy­
ty Alp otaczały go zewsząd, jakby zamykając 
przed nim drogę Zwężona szosa poczęła scho­
dzić w dół pięknej doiiny, a lam opodal 'zu ­
miała rzeka, a on pędził dalej, ońojętny na 
otaczające piękno natury, aż wipchał w  szero­
ką drogę, w ijącą  się jn ó w  ku górze w kie­
runku Gastein.

(C iąg dalszy naatapD.
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szcze raz będą usiłowali poruszyć sprawę 
W ilna

Dnia bm. na prwwatnem zebraniu w ka­
synie oficerskiem w Kownie W aldem ara* w 
obeenośc i prez. Smetony szczegóLowo zrete- 
row a sprawę prz\ sztych rokowań polsko-li­
tewskich. Prem jer litewski ośw iadczył, iż ze 
w zględów  technicznych rokowania polsko-li­
tewskie prawdopodobnie nie iieaą się mogły 
odbyć w  terminie do 15 stycznia i zostaną 
za zgodą obu stron przesunięte na koniec olycz 
nia lub początek lutego-

Go dc mie<sca rokowań, to premjer litewski 
w y ra z ił wątphwość, esy rokowania te, ze 
względu  na ostatnie posunięcia polityczne rzą­
du łotewskiego, przychyln ie ustosunkowujące­
go się do em ieracj. litewskiej, będą się mogfy 
ocibyć w Dyneourgu lub Rydze. Z dotychczas 
w ym ien ianych miast najhardziej odpowiada- 
'ąoem dla tych rokowań w ydaje się Rzym.

Polepszenie 01 rumu poqrseii;znyni
polsko-litewskim.

Z pogranicza litewskiego donoszą: W  ostat­

nich czasach daje się zauw ażyć cS n ie iu y  
ruch na poszczególnych odcinkach granicy 
polsko-litewskiej.

Ruch ten spowodowany jest większą względ' 
aością organów litewskiej straży oianicznej, 
które obecnie w idoczn ie przed rychłem  unor­
mowaniem stosunków polsko-litewskich, przy- 
cny in ie j traktują sprawę przepustek rolnych 
polskich, same ze swej strony wydając ich 
w iększą ilość i me ograniczając tan jak do- 
tycnczas tuanosci polskiej.

Konfiskata majatku em iyrantów
na Uiwie.

(T e le g ra m  własny „N . R e form y" ) .

Kowno. 29 grudnia, nząd litewski postano­
w i] suoniisKowac na rzecz państwa cały ma­
jątek rnenomy i niernchomy tych obywateli 
litewskich, którzy z powodow politycznych 

wyemigrowali z kraju-

Rozbicie sie bloku polskiego
w Małcpolsce Ufsthoclniet.

Partyjny fanatyzm Naród. DemoKracJI uniemożliwił porozumienie.
(T e le fo n em  aa naszego korespondenta ). i

W arszawa, 29 grudnia. W czora j nai tąpiło 
rozbicie projektowanego bloku stronnictw pol­
skich na Małopolską Wschodnią.

W edług otrzym anych inform acyj ze Lw o­
w a  imiemem Z. L- N. dr Opiensui postawił 
następujące cztery warunki.

1) Konsolidacja puJskiego frontu w yborcze­
go dokona się w  myśi idei polskości w Mało- 
polsce Wschodniej i obrony polskiego stanu 
posiadania. W  konsekwencji front polski nie­
ma ani charakteru prorządowego, ani anty- 
rzadow-go,

2) Lisia polskiego frontu wyborczego Mało­
polski Wschodniej nie może być dołączona 
do partyjnej listy warszawskiej.

3) Nazwa komitetu jaUo współpracującego 
z rządem jest niedopuszczalna, jako niezgo­
dna z celam i wspólnej akcji stronnictw, któ­
re w  stosunku do rządu mają stanowiska roz­
bieżne, a łączą się dla ogólnych względów

hejmować caią Małopolsko Wschodnią, t }.
wszystkie okręgi pod wzglądem  narodowo­
ściowym  zagrożone i nie może byt z tego 
irontu z jakichś nieznanych polskim stronnic­
twom zblokowanym  względów  wyłączony o- 
kręg Lw ów  powiat. Tutaj zaznaczyć należy, 
ie  podobno ten okręg miał być pozostaw .ony 
dla posła Bryla.

Po odczytaniu tych warunków wojew oda 
Borkowski ośw iadczył, że tezy Z- L. N. są nie 
do przyjęcia i wobec tego nie będą poddane 
pod dyskusję i głosowanie. Dalej wojewirda 
Borkowski ośw iadczył, że wyklucza on ja­
kiekolwiek warunki i nauki co do akcji wy­
borczej ze strony Narodowe! Demokrach —  
Wobec tego reprezentant Z- L . N. opnscił ze­
branie.

Jak się dowiadujem y w  óaiszym  ciągu Z. L. 
N. postanowił nójść do wyborów w  Malopol- 
sce W  chodmej wraz z rozmaitemi organiza-państwowych narodowościowych 

4) W spólny polski front w yborczy  musi o- cjami katolicLiemi odrębnie.

--------"-C§0-

„Narodowa linia Gospodarcza 
na Pomorzn.

(T e le fo n em  od naszego korespondenta ).

Toruń, 29 grudnia. Wobec zbbżających się 
wyborów ntwjrzyły zjednoczenia gospoa ircze ko- 
miteł » ’yoorczy urzędników państwowych i samo­
rządowych z m zachodniej Polski oraz Zjedna- 
esi nu Stand Średniego na okręg nonuKski wspól­
ny blok pod narwą ..Nawauwa Unia Gospodar­
czo na Pomorzu", który stojąc na stanowisku 
współpracy t rządem d a z  opierając się na orga­
nizacjach gospodarczych i zawodowych ” ,a na ce 
lu reprezenlowanie intererów miast i wsi.

Dnia 27 hm odhvlo się w Torunia zebrania 
stronnictw Ch. Ch. N-, Piasta i Zjednoczenia 
Stanu Średn.euo, na wtórem doszło do porozumie­
nia w spri .yia wspólnej akcji wyborczej na terenie 
Pomorza.

N. P. R. prawica nie okaznja na razi* zainte­
resowania powyższym blokiem, icdnak odhywaiące 
się rozmowy mają na celu nakłonienie N. P R 
do przystąpieńift do tego bloku.

Poza blokiem pozostaną prawdopodobnie PPS, 
ZLN. i Niemcy. PPS nie posiada na Pomorfu 
wieks-voh wnhrwów. ZLN. reprezentnjs jeszcze 
niewielką grnpke obywateli, klóra przy wybofach 
nie osiągnie żadnych rezultatów.

A m  w p o z n a m i Partii Pracy.
Poznań, 29-go grudma. Jak donosi tutejszy 

organ ,\ P. R — prawicy „Prawiła" doszło » po­
znańskiej Partji Pracy do rozłatrn. Na ostafniem 
odbyłem zebraniu rocznem usnmetc prawie cały 
zarząd oraz głównego twórcę Partji Pracy w Po- 
znańskiem p. Mnsiatka. Spór bvł o mandaty i 
wpływy partvj. Skulek bvl ten, że z 35 fili1 Par 
tyj P-acy na terenie województwa poznańskiego. 
30 filij przeszło do Stronnictwa Chłopskiego. Na 
czele pozoslalych 5 cju slanal profesor uniwersy 
telu poznańskiego p. Pawłowski

N czele Stronnictwa Chłopskiego stanął red: k 
tor Rnbach z ..Fońca Wielkopolskiego".

Jak twierdzą jednak osoby miarodajne rozłam 
ten ze względu na osobę organizatora red. Ruba­
cha, nie może być brany poważnie.

bc7dł«Fęhl 
w nboi'e skrajnej tefflru
(T e le fo n em  od naszego korespondenta ).

W arszaw a, 29 grudnia. W  tej chw iii toczą 
się pertraktacje między lewicą P P. S., komu­
nistami i N, P. Ch. Kilkakrotnie i długotrwałe 
narady nie doprowadziły dotychczas tto uzgo­
dnienia programu i haseł wyborczych Jest 
rzeczą prawie pewną, że lewica P P S. z tej 
kombinacji wyborczej wycofa się wcześniej, 
czy  później. Natomiast szczątki N  P. Ch., 
wraz z komunistami pod jakąś neutralną na­
zw ą stworzą wspólną listę wyborczą.

Dalsze postenn akcji sen. Bojki.
W dniu 27 go b m. w Zawierciu odbył się bar 

dzo licznie oln-slnny powiatowy zjazd rolników,
zwołany przez wv!'ilnvcji miejscowych d/.ialaczy 
wluściańsnich pp. Lu rucha z Niegody, Kwapisiu 
z Promonowa i Olszewskiego z Myszkowa w spra­
wach organizacyjno-wyborczych. Po wystaniu de-

uesz hołdowniczych do P. Prezydenta Rzplitei, 
Marsz. PitsndskiEgo i zen. Bojki, na zjeżdzie iilręn- 
stvluowano tymczasowy powiatowy zarząd „Zjed­
noczenia Lndn", dn którego weszli: PP. Lakoła ■ z 
BlanowiC, Debich, Olszewski Zygmunt z Myszko­
wa i Olszewski Władysław Pozalem utworzono na 
leZdzie powiatowym 14 gminnycn komiien r wy- 
iprczycn.

Równocześnie w czasie zjazdu prezes Partji
"-r w Posnjv.cn, dr Gosiewski, w imienin par 

Iji zgłosił akcei do bloku wyborczego ze Zjedno­
czeniom ludowem.

K onism zł i r j u i M S t t r m n t i u i
(T e le fo n e m  od naszego korespondenta ).

Lwów, 29-go grudnia Panujący od dawna roi­
łam w partji staremskiei. który zaznaczył się 
istnieniem ibok siebie dwóch orgaaizacyj, a to 
par Iji Lwa Czerkawskiego, b komisarza rządowego 
„Domu Narodnego" we Lwowie i Ruskiej Narodnoj 
Organizacji zbliżonej do rosyjskiej organizacji po 
sta Serebranikowa. zakończy) się pojednaniem obn 
ginp,

Dnia 26 bm odbyoi się zebranie sń rln delegatów 
obu organizacyj, orzybvlvrh z całej Wschodniej 
Małopolski, na Ktorom postanowiono sos mac mrji 
oon grnp i i/yita* ić wspólnych sandydjtów do 
Scjmn.

Prasa nndowców notując fakt zjednoczenia siaro- 
rusinów, nazywa ie nowym czynnikiem dla rozbi­
jania sił społeczeństwa ukraińskiego.

Duitd nie może s t  nododzlt 
z lewita Poase Sion.

(T e le fo n em  od naszego korespondenta ).

W arszaw a, 29 grudnia. W czora j w ieczorem  
odbyła się w W arszaw ie wspólna narada 
przywódców  Bundu z przedstaw icielam i lewi­
cy Poaie Sjon. Celem obrad było utworzenie 
wspólnego bloku wyborczego. Konferencja nie 
doprowadziła do żadnego pozytj wnegp wyni­
ku.

Żv«lowskI blok narodow i w Ło ć zl.
(T e le fon em  ort naszerjn korespondenta).

Łódź. 29-go grudnia. We środę odbyły się w 
Lodzi narady żydowskich stronnictw politycznych 
i oraanizacrj qoipodsrozych w sprawie utworzenia 
blokr podczas wyborów do Seimu i Senatu Kon 
fe-encja została zwołana s inicjatywy ortodok ów 
żydowskich.

N» konferencji tej postanowiono stworsyc w 
Łodzi żydowski blok narodowy, który z natury 
rzeczy będzie sprzeciwia! się blokowi mniejszości 
narodowej Akces do żydowskiego bloku żydów 
skiego zgłosiły „Agada", zrzezienie kapiuckli orai  
żydom ska partia ludowa.

jednomyślnie poprzeć gorąco rząd marszałka 
Piłsudskiego i iść bezwarunkowo po linji wizyM  
kich jego poczynań.

ReKRiname uusoranf^Rn M o r c z p h
W  zw ą zk u  z zbliżająeem  się sprawdza 

n,em nazwisk w spisach wyborczych należy 
przytoczyć najważniejsze orzeczenia Sądu 
N ajw yższego dotyczące reklamacji.

Obywatel nie objęty spisem wyborców  mo­
że v. nieść skargę dc Kcunsji Okręgowej ty1 
kc za pośiednictwem tej Komisji Obwodowej, 
która jego rek'amację odrzuciła, w myśl ar‘ 
38 ordynacji wyborczej. Komisja Obwodowa 
jest I. instancją, której w toku instancji o- 
m inąć nie wolno i jest ona powołana do 
przyjm owania i rozstrzygania reklam acyj prze 
c iw  treści spisów w yborczych , niezgodnej, 
zdaniem petenta, z przepisami prawa.

Następnie Sąd orzekł, że petenci, którzy 
nie bronili swych praw wybierania nie mogą 
doniagać się unieważnienia wyborów  z powo­
du pominięcia ich w  spisie Uzupełniać spis 
wolno z chw ilą  zatw ierdzenia go przez Okrę 
guwą Komisję jedynie na mocy wyroku Sądr 
Najwyższego.

Amhsiłiiiir S k rz jM i ui lUrtiHnnie
Rzym, 29 grudnia (P A T ), W  dniu dzisiej­

szym papież przyjął ambasadora Rzeczypo­
spolitej przy W atykan ie Skrzyńskiego, który 
złożył Ojcu ś w . życzen ia  noworoczne.

Bezpośrednie bilety koleiowe 
do Franc y Anglii i Belgii.

(T e lr fn n tm  od naszego korespondenta).

W arszawa, 29 grudnia Z dniem l.go  stycz­
nia roku przyszłego wchcdzi w życie taryfa 
międzynarodowa na przewóz osób i bagaży 
pomiędzy Anplja. Francją i B tg ją  a Polską, 
Litwa. Łotwa i Estonją tranzytem przez Niem­
cy. B i’ety do tych państw nabywać będzie 
można w kasacn kolejowych w walnc-ie pol­
skiej.

Jednocześnie wprowadzono bezpośrednią ko­
munikację dla przewozu towarów między sta­
cjami kolejowemi polskiemi i stacjami Stam­
buł, Konstantynopol, Ardjanopol i Kirkiar w 
Tuicji przez linje kolejowe rum uńsk ie/bu ł­
garskie, czechosłowackie, ausirjackie, węgier­
skie. jugosłowiańskie, z opłatą frachtów w w a­
bc ie  polskiej, o ile towar jest w ysłany z Po l­
ski.

frawnHfl oJrzutmre 
fratfSftorf ikofta z AiaerM

Paryż, 29 grudnia. (PatRad io) Havas „Echo 
de P a r is ' donosi, jak tw ierdzi z m iarodajne­
go źródła, że z Nowego Jorku odpłynął okręt, 
wiozący 10 miljonów dolarów w złocib dla 
Banku Francnnkiego.

Dziennik dowiaduje się że Bank Francuski 
w ciągu roku 1927 nabył znaczną, i ość złota, 
które zdeponował w Banku Angielskim i Fe- 
derat Reserve Bank. Skoro Bank Francuski 
odbierze złożoną skarbowi angielskiemu tytu­
łem zastawu sumę 1400 mil funtów, wówczas 
ogólne jego rezawy w  kmszen i watniach w y ­
nosić będą 6,5 miliardów frpnków. W  ten spo­
sób zbliża się moment, w którym stanie się 
możliwem przeprowadzenie sanacji waluty, 
będącej pierwszym  etapom na drodze do sta­
b ilizacji franka francuskiego.

ftząd niemieckr za s ts n a w a  się 
nad term inem  w y b o ró w .

Berlin 29 grudnia (Pat-Badio). „Berliner 
Tagb la lt" dowiaduje się, że podczas narady 
rządu Rzeczy z przedstawicielami krajów 
związkowych, która ma się odbyć 16 i 17 
stycznia om awiana bedzie również n ieoficja l­
nie sprawa wyznaczenia terminu nowych w y­
borów do F.eich-.agu, oraz sprawa wyborów 
do sejmów bawarskiego, wittemberskiegc i pru­
skiego.

;„Tagliche Rundschau" potwierdza w pew ­
nej m ierze wiadomość „B erliner Tagblnttu", 
donosząc, że gabinet Rzeszy n iezw łoczn ie po 
powrocie wszystkich m inistrów do Berlina 
zajmie się rozważaniem sprawy nowvcl w y­
borów, przy rozstrzyganiu której decydują­
cy głos będzie m iał oczyw iście prezydent 
ttzesry

„leszcze n:e czas na aresztowanie 
Trockiego*4. ;

Moskwa, 29 grudnia (A W ). W zw iązku z 
dotychczasowem i wystanieniami Troclriego 
urzeciwko obecnym władzom uartv:nvm do­
szło na ostaLniem posiedzeniu Politbinra do dy­
skusji w sprawie potrzeby arr ''ew an ia  nie­
bezpiecznego przey ódcy opozycji. W niosek  
ten upadł na ^jmtek interweucii Sia'iń? któ­
ry m;al się w yrazić  na aresztowanie Troc- 
keao jeszcze ni: czas".

Korrsun:kacja powietrzna  
między Angl ą a Afryką.

Johanesburg, 29 grudnia (P A T ). Donoszą ofi­
cjalnie, że podczas 1929 r. podjęte będą próbne 
loty balunów sterowych pomiędzy W ie 'ką Bry  
tanią a Airyką i m ożliwe będzie zaprow adzę' 
nie stałej komunikacji powietrznej przy po­
mocy sterowców. Obecnie buduje się maszt 
używany do uw ięzien ia balonów podczas lą­
dowania. Dotychczas jednak nie postanowio­
no jeszcze, gdzie będzie on umieszczony.

A r e s z io M ie M M is M u iP A K ii i ie
(T e le g ra m  własny „ N . R e fo rm y ").

Pekin, 29 gmdnia Policja w Pekinie doko­
nała wczoraj licznych aresztował ' komuni­
stów, Jako powód aresztowań podają, że ko­
muniści mieli przygotowywać nową rewolu­
cję. W edług doniesień z prow incji' Szantung 
zachodzi obawa, że wybuchną tam nowe nie­
pokoje. W szystkie tamtejszp chińskie i zagra­
niczne banki zam knęły swoje lokale.

K on gres  hm óuski
p rzec iw  angieiSKiej hem Uji i m u c M .

( Te legram  iskrow y „N . R e fo rm y ").

Berlin, 29 grudnia. Hinduski kongres naro­
dowy w Madras powziął rezolucję nawołującą 
do bojkotowania angielskiej komisji dla opra­
cowania konstytucji.

Równocześnie rezolucja w ypow iedzia ła  się 
za porozumieniem między Hindusami i maho­
metanami.

Ahcja ipjęfftijnorodowe) lisi
antybefszewithiei.

Z Genewy donosi Rps : M iędzynarodowa li­
ga przeciwbolszew icka, zwana ligą Auberta, 
powzięła uchwałę w sprawie wa'ki z boisze- 
wizmem i agitacją bolszewicką we wszelk ich 
jej objawach. Uchwała zw raca m iędzy inn «- 
mi, uwagę prasy europejskiej na konieczność 
zw alczan ia ukrytej tendencji komunistów -r> 
wieckie. ■ urzędowej ajencji ■ telegra^ic^i el 
.,TASS‘\, Uchwalę tę powzięto na wmoSei. 
delegata Norwegji.

Zderzenie tureckicn parowców.
(T e le g ra m  iskrow y „N . R e fo rm y ").

Londyn. 29 grudnia. Na morzu Marmars 
zderzyły się dwa tureckie parowce z których 
jedei zatonął. W ładze tureckie zarządziły  
aresztowanie kapitanów obu okrętów Zacho­
dzi obawa, że w  czasie katastrofy zginęło 
przeszło 100 tatki.

jm  Komuniści itoirziimujo rłooia.
(T e le g ra m  własny ,,N. R e fo rm y ").

Pa-yż, 29 grudnia. Posłowie komunistyczni
do izby francuskiej Cachin. Doriot, Marty i 
Dnclos mają, jak wiadomo, po uplrw ie sesji 
parlamentu zqłosió się do w W ta^ia  ce’em 
odcierpienia do końca kar, nałożonych na 
nich przez sądy.

Posłow ie komunistyczni nie dotrzymali je­
dnak danego słowa nie opuszczenia kraju i 
zniL i w niewiadomym kierunku.

Kom itet w ykonaw czy partji komunistycznej 
stwierdza, że posłowie ci wyjechali w misji 
partyjnej zagranicę. Niemniej sędzia śledczy 
l>olei:ił policji wyśledzić miejsce pobytu czte­
rech postow i dostawić ich do ądu. Przy 
puszczają, że posłowie ci znajdują sią leszcze 

I wewnątrz kraju ponieważ Carh ir i Doriot 
Po krótKiej, wyczerpującej dyskusji, w któ j jeszcze niedawno D y l i  widzian i w lokalu re- 

rej zab ierali głos wszyscy delegaci uchwalono | dakcji pisma komunistycznego „ L ‘ łium anite“

Zjazd bormistrzAw okręgu 42.
(P A T ). W  akcji wyborczej z in ic jatyw y bur­

m istrza miasta Oświęcim ia R. Mayzla odbyło 
się wczoraj v  Krakowie zebranie burmistrzów 
mia-t okręgu wyborczego Nr. 42 Oświęcim 
Miechów. Z  wyjątkiem  Miechowa wszystkie 
inne miasta były  reprezentowane.

Kraków, 29 grudnia. 
DLA  AKCYJ NASTRÓJ NIEGO MOCNIEJSZY, 

DOLAR BEZ ZM IANY
Dziś w obrotach na rynau efektów oo chw ili 

rozpoczęcia oficjalnego zebrania panowała 
tendencja nieco m ocniejsza,-m imo to zaiui tre­
sowanie ograniczone do nie*".; -yCh tylko pa­
pierów, Obroty nangół minitr-jt,tne. Górra w 
w iększej podaży i nieco sta',: j. Zeiazo w 
żyw szem  poszukiwaniu przy dbałej ilości to­
waru. Kursa kształtowały Sm następująco. 
Bank Polski 154'50— 155‘50, Bank Przem . 
95, Ziemski Kred, 0 65, Pharma 1-35— 140, 
Z ieln iewski 20 70— 20 90. Żelazo 0 62 w płK.-, 
Siersza Górn 13 60— 13 75. Nlernojewski 2 50, 
Azot 1 56— 1.58, Elektrownia 57.5— 59, h -ikus 
0 34, Jaworzno 22-25— 22 50, Cegielssi 48—  
49, Lokom otyw y 1 9G- * ł . '  -

Na rynku walut i dew iz nad.rój *Dokoiny.1 
Zaofiarowanie przew yższa popyt. Obroty na- 
ogół słabe, kursa utrzymane. W Krakowie du . 
lar got s.87'50— 8 88, czeki hanu. 8 9ń— . 
8 90'75, w  W arszaw ie dolar 8 88 8 8 50 
(n ieco m ocniej), czeki 8-90— b90'95, we Lwo-
„ t I--. Q c l7 *o n  Q o t u  - . - „ U :  o  in - iw .  Jw ie  got. 8.87‘25— 8 87‘75, czeki 8 90 ?'>—  ’ 
8.90‘75, w Katowicach got 8 87'50 8 83 
czeki 8.90- -8.90'50. Bank Polski bez z m ia - , 
ny

Witttań, 29 grudnia. Korzystna tendencjo |
na giełdzie berlińskiej nie wpłynęła na o- 
lepszeme gmłdy wipdeńskiej z powoduoo' 'k ’ i 
wiadomości z giełd praskiej i buriąUr- ’ eń 
skiej W każdym razie w kulisach hy!v ,p  
sze Tnefe l i Nafta. Inne papiery były ^ rze -1 
ważnie niższe.- t

Siersza Górnicza 106, Portland 69. Karp>, : ' f 
29, Galicja 85. Nafta 38 6, Alpiny 44 4. f! 
Bani. H ipoteczny 78 75, Fanto 74, Schodni:
10, Z ielen iew ski 16 2.

Zurych . £9 grudnia (P A T ) Paryż 20 36 
Londvn 25 25 3'4. N ow y Jork 5.17.20. Roić 
/2 40, W łochy 27.31, Hiszpanja 86.30. Ho 
landja 09.25. Berlin 123 57 5, W iedrń 73.ICJ 
Sztokholm 139.80. Oslo 37 70, Kopmiha,1
138 70. Sofja 3 74, Praga 15 32. War-izai 
53.05 Budapeszt 90.80. Bialogród 9 14, \t.>
9 30 Konstantynopol 2 67 5, Bukareszt 3.. 
Helsinglors 13.05, Buenos A ires 221.25.



N O W A  R E F O R M A ’

Nowy nro ekt ustawy o opiece soołeczne>.
Departament olpieiki społecznej mmislor- 

etwa pracy opracował nowy piojekt rozpo­
rządzen ia  Prezydenta R zplitej o opiekunach 
•potocznych o komisjach opiek społecznej. 
Prn’o ' i  tem, przyjęty n.a ostatnitra posiedze­
niu Rady opieki społecznej w  dniu 21 bm-, 
prz w iduje utworzenie stan o wis na opiekuna 
#p<"ł«cr".eBO w każdej gminie m i-jskiej i w iej- 
* t :e j ,  oraz powołanie do życ ia  osobnych fcorni 
e y j opieki społecznej w  poszczególnych gmi- 
nr~h w iejskich, mieijsk:ch i -w powiatach.

Rady miejskie na wniosek miejskich, 
zglęunie rady gminne na wniosek gminn­
ych —  k.omisyj op:eki społecznej mają, u 
hwalać, uwzględniając liczDę m ieszkańców 
obszar gm iny, podział jej pod względem  te 

fryforj&lnym no rkręgi opiekuńcze oraz liczbę 
opiekunów społecznych, jaka okaże się nie­
zbędna dla zapewnien ia im bezpośredniej 
styczności z osobami potrzebującemu opieki.

Opiekunów społecznych będą wybierać na 
okres 3-ietni rady miejskie, względn ie gm in­
ne na wniosek odpow iedniej komisji op.eki 
ppoł. z pośród osób posiadających prawo w y ­
bieralności dc Sejmu i przynajm niej od roku 
stale zam ieszkujących w  danej gminie.

Do zakresu obowiązKow opieirumow sipc 
łecznych  ma w ch odzić - in ic ja tyw a i współ­
działan ie z organam i samorządowemu (do te- 

_  go powołanemu) w  wytkonywwniu opieki spo-

r
^ecznej, czuwanie, aby osoby wym agające 
opieki s-poł- korzystały z niej w  granicach o- 
bow iązu jącego prawodawstwa, badanie z w łas­
nej in ic ja tyw y, lub na żądanie osób do tego 
uprawnionych stosunków rodzinnych i ma­
jątkowych , korzvstającvch z opieki, a to ce ­
lem  ustalenia ich praw do korzystania z niej 
oraz określenia rodzaju i rozm iarów  tej op;e- 
k ’ nastęonie udzielan ie doraźnych wsparć w  
wypadkach nagłych z funduszów samorządo­
w ych , przeznaczonych na pow yższy cel, po­
daw an ie magistratom wagi. zarządom  gmin­
nym  spostrzeżeń, uw ag i w niosków , a kom i­
sjom opieki społ, sprawozdań z swej d zia ła l­
ność1 itp., itp.

Stanowiska op ekunów społecznych mają

być honorowe, bezpłatne. P rzy  pełnieniu 
swych obow iązków  będą opiekunowie korzy­
stać z ocn-rony prawnej, przysługującej urzę­
dnikom państwowym  oraz nosić specjalne, za­
tw ierdzone przez m inistra pr. i op. społ. od 
znaki.

W  skład komisji społecznej mają w  myśl 
projektu rozporządzenia wchodzić: wójt gmi­
ny w zględnie burmistrz mia.sta, w z g l przewo­
dniczący w ydzia łu  powiatowego lub w yzn a ­
czen i przez nich zastępcy z grona ławników j 
względn ie członków  w ydziału  powiatowego 
członisowie rady gminnej, w zględnie m iej­
skiej, względnie sejmiku lub lady  powiatowej 
przez tę radę w ybran i i opiekunowi społecz­
ni.

Przedłużenie koncesyj monopolowych
do 1 lipca 1921 r.

Z W arszaw y donoszą: Izby  skarbowe
otrzym ały z ministerstwa skarbu następują zy 
okólnik: „W obec zoliżającego _ię terminu
zamknięciu zakładów wódczanycn na zasa­
dzie rewizji po m yśli rozporządzenia P rezy ­
denta Rzpltej z 27 grudnia 1924 r., reunkcji 
po myśli art. 5 ustawy antialkobolowej z dnia 
23 kwietnia 1920 r oraz art 81 ast. o monopcin 
spity tubowym z dnia 31 lipca 1924 r., m ini­
sterstwo skarbu, mając na względzie gospodar­
cze i Budżetowe interesy skarbu poleca prze­

dłużyć wszystkim właścicietom zakładów  
wódczanych, którzy obecnie prowadzą swoju 
przedsiębiorstwo, mające ule,, za'Tu "le-uu z 
dniem 31 grudnia b. r., termin na likwida-ję  
ich do 1 lipca 192,8 r , aby tem dać możność 
zlikw idowania tych zakładów bez strat dla 
samych koncesjonariuszy'1.

Okólnik ten ostatecznie prolongnie nc ról 
rokn wszystkie koncesje i dotycz^ w ielkiej ilo­
ści osób, którym obecnie grozi ruina gospodar­
cza

Ponadto w  skład pow iatowej komisji opie­
ki społecznej będą w-chodzić przedstaw iciele 
stowarzyszeń i m stytucyj społeczno-opiekuri- 
czych , dzia ła jących  na terenie powiatu.

Do czasu wprowadzenia samorządu w oje­
w ódzkiego mają istnieć przy wojewódzkich 
w ładzach  adm inistracji ogólnej w ojew ódzkie 
komisje opieki społecznej z wojewodą, w zg lę­
dnie w yznaczonym  przez niego zastępcą na 
czele.

W reszcie wspom niany projekt roziporzadzp- 
nia ustala zakres działania, cele i zadania 
wym ien ionych  w yże j kom isyj opieki społecz­
nej.

Jak w idać z treści om awianego projektu o- 
raz z całego szeregu projektów z tej «nmej 
d ziedziny, usfaw iidawcza działalność depar­
tamentu opieki społecznej dzięki sprzyjają­
cym  oko-licznośetom mogła się w  ostatnich 
czasach ożyw ić, przez co sprawa opieki spo­
łecznej w  Polsce posunie się znacznie na­
przód

N a leży  oczek iw ać, iż w ysiłk i departamentu 
znajdą na leżyty  oddźw ięk wśród społeczeń­
stwa i W ładz sam orządowych, które ocenią 
zmaezeme dla państwa należytego w ykonyw a­
nia opieki społecznej i p rzyczyn ią  się do jej 
dalszego rozwoju w  duchu, jakiego wym aga 
dem okratyczny ustrój naszego państwa.

Projekt asekuracji od pow odzi 
i regulacja rzek.

P r  ancie nok rocznie z  nastaniem wiosny, 
a  czaeem  i później, staje się Raeo-npospolita, 
na bardizc w ieiu  obszarach, w idow nią min i ej 
lub wtęcej katastrofalnych klęsk żyw io low  ych, 

_Bodiiod'zących od w ezbranych  rzek i potoków 
Ofiarą takich kataklizm ów pada przew ażn ie 
ludność w iejska, oeaadła w dolinach rzek lub 
nad korytam i potoków górskich. A  często nie- 
ly lk o  m ieniem  swojeu. przypłacają to ci bie 
dacy, lecz czasam, i  życiem .

Cóz w ięc  dziwnego, że bardzo w ie lu  gospo­
darz^ z  oba y y  przed „[potopem”  wcale nie 
uprawia odnośnych gruntów.

Produkcja rolna z  czasem w  takich okoli­
cach znacznie upacm, w ślad za tern także 

dobrobyt irm«s>zkańców. WskuteK ogólnego 
namego odżyw ian ia się szerokich mas, po­

wstają różane choropy nagminne. W  ten spo­
sób w ytw arza ią się ogniska k ifek cn e  w  po 
bliżu n iasi.

A żeby  zapobiec temu stanu rzeczy, ko- 
'ndecznem byłaby, nie doraźna, jak zw yk le  po­
łow iczn a pomoc państwa, lecz system atyczna, 

zerako obm yślana akcja "ządu, która w  tym 
rypadiku okazać się m oże wieMcem dobro- 

Sżiejstwem dla całego stanu rolniczego.
M anowicae państwo tworzy w  tym celu ro­

dzaj asekuracji, opartej na silnych podsta­
wach finan  vych, od wszelk ich szkód ma- 
terjaiinych, wstałych Wskutek ęow odei hvh
jej następs .

ObAviązc.v płacenia odnośnych preim j ast- 
kuracyjmych na łożyłoby się na każdego w ła­
ściciela  ziem skiego lub je g j dzierżą wcę, a to 
w  stosunku do ilości p rzez niego posiadanych, 
w zględn i i dzierżaw ionych morgów Dochody 
laik osiągnięte składa.ą się na potężny fundusz 
asekuracyjny na raeoz ubezpieczonych pod 
egida państwa, które swoim  autorytetem  rwa 
rantuije ludności za •afpowiednie odezko io  
wanie.

Odnośny aparat flidmmistTaeyiny urządzą 
rząd na swój koszt z siedzibą w  W arszaw ie 
i  oddziałam i w  poszczególny ch powiatach, co 
dałoby zaiecie pokaźnej ilości urzędników 
(z  p ierwszeństwem  dla byłych  zredukowa­
nych).

Z końcem każdego rotou adm inistracyjnego 
rząd ogłasza publicznie dokładny bilans z po 
daniem w *  ,el'kich dochodów d rozchodów 
Z pozostałego salda tworzy się fundusz rezer­
wowy dla regulacji rzeS i potoków górskich 
k  lejno na oałym  obszarze Rzeczypospolitej 
cc "ty dało zatrudnienie masom bezrobotnych.

Tem scm cm  zostałaby równocześnie rozw ią­
zana krwe«tja regulacji rzek, która do dziś d n a  
nie może być podjętą na w ie lką skalę, główni1'1 
z peromdu braku odpowiednich funduszów

Nie potrzeba nadm ieniać, że rząd m iałby 
prawo, w  danym razie em itowania listów  za­
stawnych, gwarantowanych tym funduszem.

W skazań ern byłoby zatem, ażeby  m iarodaj­
ne czynn ik i zainteresow ały się ta sprawą 
i w y łon iły  jccimitet fachowców, celem opraco­
w yw an ia  tego projektu, a to c-zem prędzej, tem 
lepiej, ze w zględu na nadchodzącą krytyczną 
porę roku Z, P

k r t a n i  m
Kraków, 29 gruania.

Zniesienie sadów dorarnysh
w b. Kongresówce.

Z  W arszaw y donoszą. Jak w iado­
mo, od kitka lat obowiązywały na terenie b. 
Kongresówki sady doraźne, Mnc ich działania 
pizbdłnżana była stale na sześć miesięcy na­
przód i odnośne rozporządzenie Rady mim 
strów ukazywało się zw yk le  na kilka dni 
przed 1 lipca. wzgięanie 1 stycznia każdego 
rokn.

.Obecnie, mimo, że m amy już 28 grudnia i 
rok bieżący kończy się za dwa dni, rozporzą­
dzenie takie nie ukazało się

W obec tego korespondent W asz zw rócił się 
do wicemin. spraw iedliwości p Cara z zapy­
taniem, czy dzia łań  osc sadów doraźnycn bę­
dzie przedłużona do dnia 1 lipca 1928 r.

P. w icem in ister ośw iadczył, że według r g o  
wiadomości na Radę ministrów nie wpłynął 
wniosek ministeistwa snrawiedliwoSci o prze­
dłużenie działalności sądów doraźnych, ani też 
oczyw iście Rada ministrów c ien a  weber- te­

go zam ian  przedłużać działania sądów doraź­
nych, bez wniosku ministerstwa spraw iedli­
wości.

W  tym stanie rzeczy z dniem 1 stycznia 
kończy się działalność sadów doraźnych na
terenie b Kongresówki, a na «&V~ 'ąfaye 
Rzeczpospolitej Ó2ialać mają dołąd tylke zwy­
kłe powszechne sądy karne, co na leż1, pou itać 
z uznaniem, jako powrót do zupełnie już uor- 
mamycn stosunków w dziedzin ie wym iaru  
spraw iedliwość1.

Godzi się zaznaczyć, że według ustawy o  
sądach doraźnych, wszystkie znajdnjącR się w  
sądacn doraźnych sprawy karne przechodzą do 
zwykłych z chw ilą  wygaśnięcia terminu dzia­
łalności sądów doraźnyah. W obec tego spra­
w y, które obecnie znajdują się w sądach dora­
źnych, nie osądzone przed dpiem 1 stycznia, 
będa. już sądzone przed zw yk łym i sądami kar-

kiie przed dwom a m iesiącam i nieznana oso­
ba uczyniła, składając u ks. N iem iry kartkę, 
w które] zaleca wzmocnienie dozorn nad. świą­
tynią, albowiem planowany jest zamach świę­
tokradczy. Karteczkę ow ą ks. N iem ira prze­
słał do urzędu śledczego W ów czas to z po­
lecenia naczelnika urzędu śledczego przez sze­
reg dni był wzmocniony nadzói i obserwacja 
nad katedrą, po p iw nym  jednak czasie zan ie­
chano dalszej obserwacji-

Rozporządzenie o godłach 
państwowych.

Uboiewanie labinaiu warsz. 
z powodu zajścia w kościele 

OO. Paulinów.

Utykajcie znaczków pocztowych 
z dopłatą na oSwiatc.

Z W arszaw y  donoszą:
W  Nr. 115 Dz- U. Rz z dnia wczorajszego 

ogłoszone - zostało rozporządzenie Prezydenta 
Rz3czyposi>ohfej z  dnia 13 grudnia br o go­
dłach i barwach państwowych oraz o odzna­
kach, chorągw iach i pieczęciach. Rozporzą­
dzenie pow yższe zm ieniające częściow o prze­
pisy dotychczasowe w  tej dziedzin ie obow ią­
zujące, wprowadza now y w zór herbu pań­
stwowego OTaz chorągw ie Rzeczypospolitej —  
Zm iana polega na ustanowieniu no w ago ry- 
mnKn orka białego oraz dodania chorągw i 
Rzeczpospolitej, zaw ierajaceo pośrodku ry­
sunek orla- Ponadto mocą rozporządzenia u- 
słanaiwia się dla włada i urzędów państwo- 
wyco w  kram i zagranicą oraz dla zakładów, 
m stytueyj i przedsiębiorstw państwowych od­
znaki, złożone z heTbu państwowego i napl-u 
odpowiadającego ich nazw ie D?a w łaaz i u- 
rzędów samorządowych ustanawia się odzna­
ki złożone z herbu państwowego z herbu 
w o jew ództw a, do którego należą i naptsu od- 
powiadajacego ich nazwie. W ładze i urzędy 
m iast mogą w  swoich odznakach w  miejscu 
przewidziatnom dla herbu w ojew ództw a um ie­
ścić w łasny historycznie uzasadniony herb- 

Dalsze przepisy roaoorzadzenia dotyczą 
flag, bandet, sztandarów oraz pieczęci Owal­
nej. W  dalszym  ciągu rozporządzenie zaw ie­
ra szpreg przepisów o karach, nakładancyh 
na w m nych używ ania chorągw i i godeł pań­
stw ow ych bez w łaściwego zezw olen ia lut) znie 
w ażajacych  herb państwowy. Rozporządzenie 
w< ho.dzi w  żvc ie  w  3 miesiące po ogłoszeniu, 
jednak w ciągu 2 lat urzędy i w ładze mogą 
używ ać dotychczasow ych pieczęci i odznak.

Oficerowie liniowi mogą prze- 
ihuaz t do słułby sadowej.

Ostatni „D zienn ik  Personalny” M. S. Wojsk, 
ogłasza, że wobec pewnych braków w  kadrze 
oficerów  służhy soraw iedliwości, oficerowie- 
do majora, w łączn ie, k tórzy mają odbyte stu- 
dja prawnicze i przynajm niej rok służby o f i­
cerskiej lin jowej, mogą składać do dnia 1 lu­
tego 1928 podam.ia o przeniesienie do korpu­
su o ficerów  sądowych.

Włamanie do katedry św. Jan- .
Z W arszaw y  donoszą: W ładze policyjne za­

alarm owane zostały wczoraj rano faktem świę­
tokradztwa, jakiego dopuszczono się w  kate­
drze św Jana. Z przeprowadzonego p ierw ia­
stkowego śledztwa okazało się, że okradzio­
na zosta>a kaplica Serca Jezusowego. Łupem 
świętokradców padły różne wota złoto w  po­
staci pierścionków-, obrączek i kolczyków  itp. 
Pozatcm  świętokradcy rozbih gabloty mieszczą 
ce re'ikwje św Cyrjaka, św. Justyna, św, Mał­
gorzaty i innych, które bardzo uszkodzone 
znaleziono na stopniach ołtarza

Wartość skradzionych w-otów nie jest nara- 
zie ufftalo-na. W iadom o jedynie, że z polece­
nia w yższych  w-ładz kościelnych część ko­
sztownych wotów ks. prała* Niemira przed 
dwom a m iesiącam i przekazał do skarbca.

Nastąpiło to wT zw iązku  z ostrzeżeniem , ia-

Z W arszaw y donoszą: Na ostalniem  posie­
dzeniu rabinat warszawsk' postanowi* w yra­
j e  nooiewaue z powadn ozimego czynr po­
pełnionego przez nmysiowo cho k-' , Jakuba 
Dymanua w  kościele 00 . Paulinów przy ul. 
Freta- Jedno* ześme rabinat postanowił w y ­
słać ust uziękczvnny do proboszcza powyż­
szego kościoła, że swojem  postępowaniem obro 
nił żydów  przed napadem rozjątrzonego tłumu.

Dziś w e czwartek udaje się dc arcyokknpa 
ka-dynała K akowskiego detonacja rabinatu 
warszawskiego, celem  w yrażen ia  ubolewania 
z powodu tego przykrego zajścia.

Pierwsza kobieta w Polsce 
oficerem policji.

Z W arszaw y donoszą: Pierwsza kobieta w  
Polsce została mianowana oficerem pclicji. No­
minacja ukazała się w  ostatnim rozkazie o fi­
cerskim. Jest nią komendantka policji w ar­
szawskiej p. Stanisława P a ’eolog. Jak się do­
wiadujemy projektowane jest jednocześnie po­
większenie zaitępu Dolicjantei w W arszaw ie, 
oraz rozszerzenie ich działalności na miasta 
prowincjonalne.

D \ W M -  5 A R ,
Teł. 3492. GRODZKA 42. Tel. 3492.

Z A W I A D O M I E N I E .
Z dniem 1 października b. r. otwarcie «ezonn je- 

siennego, występy pierwszorzędn vch zaura nieznyeh 
atrakeyj tanecznyeb.

W  soboty, niedziele t źwięta f iv e  o‘clock przy w y ­
stępie całego zespołu tanecznego Pierwszorzędny ze­
spół jazzbaudowy. — Początek o godz 9.d0 wieczorem,

Z A R Z Ą D .

jakiego Zaum ana Szaimaan, którego również 
aresztowano.

W  trakcie dochodzenia stwierdzono, że Szaj- 
man sp-owadził nrze<l dwoma laty z Wiednia 
maszynę drukarską do' fałszowania bankno­
tów jwiskich, m aszyna, ta jednak w  czasie 
przewozu zostła w ykryta  przez w ładze i skon­
fiskowana.

W/srycie wieikiei szajki fałszerzy 
p.eniędzy.

Od dłuższego czasu łódzkie w ładze śled­
cze usiłowały natrafić na ślad fa łszerzy bank 
notow 20 i 100-zlotowych, które w olbrzym iej 
ilości pojaw iły się na terenie Łodzi, po wsiach 
i m iasteczkach całego w ojew ództw a łódsiiego. 
W  ubiegłym  tygodniu posterunki policyjne na 
grrn icy  w ojew ództw a łódzkiego i warszawskie­
go zau w aży ły  dwa przejeżdżające w ozy  nakry­
te słomą. W oD ec teg, iż furmani me chcieli 
w y  i a w ić m iejsca, do którego jadą. aresztowa­
no ich i odstawiono do najbliższego posterun­
ku, gdzie w ozy  zostały noddane rew izji. I oto 
dokonano sensacyjnego odkrycia.

Na wozach znajdow ały się części maszyn 
i sztance do w yb ijan ia  pieniędzy polskich. 
Furmanów zatrzym ano i w raz z maszynam i 
odstawiono do W arszaw y, gdzie w zięc i w krzy 
żow y ogień pytań zeznali, że sa ■wspólnika­
mi bandy fa łszerzy pieniędzy, która od dłuż­
szego czasu rozw ija ożyw ioną działalność na 
terenie w ojew ództw a łódzkiego i w arszaw skie­
go. Nie chcieli iednak wskazać, gdzie dotych­
czas znajdowała się m aszyna fałszerska, w y  
jaśnili natomiast, że sprowadzona została 7 
Berlina i zm ontowana na miejscu przez fa 
chowca N iem ca Zapoznanie z obchodzeniem 
się z m ą kosztowało fa łszerzv polskich 10 
tys. dolarów.

Następnie aresztowani zeznali, że na sku 
tek energicznych poszukiwań i rew izji wdro 
żonych przez policję w ojew ództw a łódzkiego 
na terenie którego ulokowana była maszyna 
zarząd bandy postanowił przenieść się w  in 
ne bezpieczniejsze miejsce poza granicę wo­
jewództwa łódzkiego*

P rzy  aresztow anych , furmanach znaleziono 
pewien dokument, z którego wynikało, że ma 
szyna m iała być odstawiona do właściciela 
restauracji w  Karczew ie pod W arszaw ą, nie

Rabini Małopolski o gminach 
u*yznaniowycn.

Ze Lwmwa donoszą: W  drugim dniu obrać 
'Zjazdu rabinów  małopolskich, ptid przewód- 
nctwem rabina Krem m tzera z Krakowa, w y ­
głosili przem ówienia w  sprawne stosunku ra­
binów i sfer ortodoksyjnych do t. zw. dekre­
tu Piłsudskiego rnbin Steinberg z Rzeszowe 
i rabin Babad z Tarnopola, poezem wybrane 
trzy komisje. Posiedzenie zjazdu zakończone 
uchwaleniem  rezolucji, która w  skróceniu o- 
piewra

Zjazd w yraża  przekonanie, że rząd, przy­
stępując do ujednostajnienia ustawodawstwa 
w  gminach w yznan iow ych  żydowskich w  ca­
łej Polsce i zreform owani? ordynacj, w ybor­
czej do gmin wyznaniow^ych, zasięgnie przed­
tem kompetentnej opinii rabinów i zadecydu­
je reform ę w  duchu religijnym  z uwzględnie­
niem odrębnych w laśc.wości organizacji gmin 
w yznaniow ych i ich celów  i nie dopuści do 
uzyskania w  nich przewagi przez żywnoły 
radykalne i ateistyczne.

 ofo--------
PRZEGOTOWANIA DO W Z O R Ó W  W  KRA- . 

K0WIE. P-izewodimiozacy okręgowej komisji wy- 
borezej w Krakowie, Podobiusbi- odbył konferen­
cję z przewodniczącymi obwodowych komisyj 
wyborczych w sprawie omówdeiiia technicznej strony 
przeprowadzenia wyborów. Przewodrhozący komi­
syj obwodowych dostali obszerny materjal in- 
suniKcyjny, celon, zaznajomiemia się z przepisami 
wyborezemi Równocześnie magistrat rozesłał 
pnzewod-nizącym komisyj obwodowych spisy wy­
borców* do Sejmu i do Senatu do rozpatrzenia 
tychże spusów i przygotowania ich do przeglądów 
reklamacyjnych. Obecnie więc rozpoczęły czynno­
ści w tym kierunku komisje obwodowe, a od dnia 
2 stycznia spisy wyborców zostaną wyłożone dc 
publicznego przeglądu w lokalach obwodowych 
komisy; wyuorezych. Adresy tych tokali są ogło­
szone w mieście afiszami, z wyszczególnieniem 
ulic należących do damvrh okręgów

OPŁATA OD PSÓW. Magistrat podaje do wia­
domości, że oplata od psów na rok 1928 wynosi 
49 zl. rocznie, płatna w dwóch równych atach 
półrocznych

PRZYKRA. PRZYjODA SAMB0RZANINA NA 
BRUKU KFAEOWSKIM. Wczoraj wieczorem za­
wezwał posterunek policyjny Pogotowie ratunko­
we na uh Wiśl-ną, gdzie w bramie Kasy skarbowej 
zasłabł nagle Weńko Julian, kowal lat 24 liczący, 
przv+>vły do Kraikowa ze Sambora Po przywróce­
niu Bieńki do przytomności, okazało się- że do 
Bieńki przyczepili się na jednej z ulh i-icyś nie­
znani mu osobiście osobnicy, któiizy zaprosili go 
do swego towa.rzyst-wa i poczęli się wypytywać, 
czy ma przy sobie pieniądize, Następnie poczęsto­
wali go iaikimś płynem, po wypiciu którego dos'ał 
natychmiast wymiotów i boleści żolą-ka. Po za­
stosowaniu środków leczniczych przez lekarza dy­
żurnego Pogotowia, przewieziono Breńkę dc .szpi­
tala.



4 " N  O V) X  R E F O R M !

WYBILI OKNO i ZDJĘLI ~RATĘ. Do mieszka­
nia Stainisiaiwa Giechomskiego, emeT. radcy 
magjNtrału, zam.esakalego przy ul. Radziwiłłów- 
ekiej 27- wlaman. się -złodzieje, fctónzy wybili szy­
bę w ckinre i wygięli kratę. Dostawszy się w  ten 
sposób do mieszkania, izmiszowali umzą łzenie do- 
hiowe i skradli ga’ darobę i bieuzinę, wartości prze­
szłe pól tysiąca złotTCh.

TAJEMNICZA BEC70ŁKA MIODU. Postenimko 
iwy policji, patrolujący nad Wisłą w  okoLicy ul. 
Skawińskiej, naftfcafil na ukrytą w piasku baryłkę, 
zawierającą 20 Ltrów irdodiu. Prawdopodobnie be- 
czółka ta pochodzi z jakiejś przedświą-tecznej kna 
dzieży.

n rtnu/.iTi. N \ BUDOWIE Doniesiono do policji, 
ze z budowy domu przy ul. Mogilskiej skrodiziono 
żelazo budowlane, wartości 700 zl.

ZŁODZIEJE NIE PRZEBIERAJĄ. Nieznani spra­
wcy zakradli się do mieszkania urzędniczki pocz­
towej, Stefanjd Kuś, przebywającej od szeregu dni 
na leczeniu w sizipitalu. Złodzieje splądrowali mie­
szkanie i skradli jedno nowe futro, naszyjnik zlo­
ty, oraz 10 dolarów. Ł^azma sizkoda, jaką wyrzą­
dził, o-pTTseitei urzędniczce wynosi 3000 zl

SPOSTRZEGŁA SIĘ PO NIEWCZASIE. \V dniu 
7 b. m odeszła ze tliliby  u Salomei R«ippa,port, 
.'amieszkaiej przy ul. Zyblikiewioza, służąca jej, 
Hrtena Paiiroaka. Obecnie Rappaponticwa zauwa­
żyła, że PaiprooKa, odchodząc, skradła jej dwa gar­
nitury stołowe, 4 serwetki, 3 ręczniki, sznur Ko­
rali, prześcieradła i t. p.

S I RADLI ŁÓŻKO ŻEL AZNE. Pozostawione na 
ganku domu przy ul Retoryka 33, żelazne łóżko 
wraz z materacem, będące własnością Ka.lmana 
Mefczeindoa-ffa, padło łupem miewyśledzomych do­
tychczas złoczyńców.

zaDudowama gospodairoze wraz z domem mieszkal­
nym i żniwem. Sonaty są oiprzymae.

Z e  ś w i o l o .

Z TEATRU .NOWOŚCI". Rewja „Crś dla Jam" 
z udziałem Wynwicza i wystęnaimi C. Celińskiej, 
art ope-iy wa,rszaw«kiiej i  T. M vl oiwskiego. świet­
nego reżysera i komika warszawskiej operetki „No­
wości'1, będizie największą atrakcją sylwestrową. 
Bogata wystawa Kostiumowa i  nowe ewolucje ba­
letowe. Noiwa dyrekcja teatru „Nowości" dokłada 
wszelkich starań, aby publiczność spędziła wieczór 
sylwestrowy najwesclej i powita Rok Nowy w rai 
łym nastroju —  W  piątek o godz. 7.30 „Tylko 
ty ł" a występem gościnnym Tadeusza Wołowskie­
go. reżysera warszawskich .-Nowości".

KURS SPOŁECZNO OŚWIATOWY. Zarząd głó­
wny Towarzystwa .Szikoły Ludowej urządza w  mie 
Siąeach: styczniu, lutym i marcu kurs epuleozmc- 
oświatowy. PnzediTi-iotem kursu są: hietorja pol­
aka, nauka o Polsce współczesnej, organizacje spo­
łeczne, czytelnictwo, praktyczne wiadomości z za­
kresu prawa, izairadinicize wiadomości z hygjeny, 
najnowsze wynalazki. Wykłady odbywać się bę­
dą w  sali T S. L. (ul. św. Anny 5, III p.) us po­
niedziałki, środy, czwarta i piątki, od godz. 7— 9 
wieczorom. Warunki przyjęcia na kurs ukończenie 
przynajmniej 7 ki. szikoiy powszechnej i oplata 
10 zł. za cały kurs, którą można uiścić w dwóch 
ratach po 5 zl. Wpisy przyjmuje dyrekcja biura 
T S, L. w  godz. od 6— 7 wieczorem do 5 stynzniia 
1928 r.

KORPUS PODOFICERÓW ZAWODOWYCH 
WOJSKO WFGO WIĘZIENIA śle,! oz ego Nr. V
w Krakowie u-ządza w dniu 31 b. m. w sali Domu 
Żołnierza Polskiego -w Krakowie (ul. Mogilska 2), 
pod protektoratem ppłk. dra Stanisława Gięciela 
i kpt. Jaikóba Kapluna, doroczną zabawę sylwe­
strową. W-stęp za zaprotneniami dla pań i osób 
wojskowych 1 zi. 50 gr„ dla panów 2 zl. O godz. 
24 kaharet i niespodzianki.

% k r « i i u .
POWRÓT PREZYDENTA RzPLTEJ ze Spały na­

stąpić ma w, sobotę.
PRZYJAZD WOlEWODÓW DO WARSZAWY.

Przybyli do Warezara y w sprawach służbowych 
wojewodowie: lwowski Dunin-Borkowski, taimopoil- 
eki Kwaśniewski i wileński Raczkiewie.z.

POSEŁ RZPI-TEJ W  RYDZE ŁUK ASIEWICZ. 
który przybył do Warszawy z powodu choroby 
swej żony, wyjeżdża na dłuższy urlop wypoczyn­
kowy do Zakopanego. Powrót jego na stanowisko 
w Rydze jeszcze nie jest zdecvdnwa.nv.

GP.OZBA STRAJKU URZĘDNIKÓW UBEZPIE- 
CIENIOWYCH W  W RSZAWIF W  tym tygodniu 
udaje się delegacja Związku pracowników ubez­
pieczeniowych do głównego inspektora pracy, 
Klotta z prośba o przejęcie przez niego ar­
bitrażu w  sprawie zatargu o podwyżkę ptac, Pra­
cownicy instytucyj ubezpieczeniowych występują 
z żądaniem 50 proc. pod/w yżki skali plac, grożąc 
akcją strajkową w  razie nieuwzględnienia ich po­
stulatów, przyczem wskazują na to, że zakłady 
ubezpieczeniowe podniosły ostatnio opłaty mani­
pulacyjne.

PROCES O ZABÓJSTWO KURATORA SOBIE­
SKIEGO Dnia 24 stycznia 1928 r. rozpocznie się 
arzed lwowskim sądem karnym, jako trybunatem 
Mizysięglych. proces o zastrzelenie kuratora ś, p. 
iiobińsferogo. Na lawie oskarżonych zasiądzie 17 
Jkraińców. osikarżonycrh o zbrodnię zdrady głó­
wni ej i szpiegostwo. Dwóch z niich pociągnęła pro- 
turatura do ottpowedzialności o zamordowan.e 
-.uratora ś. p. Sobińskiego. Rozprawa potrwa 
■kolo 21 dni i będzie częściowo toozyła się przy 
trziwiach zamkniętych. Oska żerne będzie pobierał 
■rokurator dr. Laipiewski. Procesem będzie kiero­
wał sędzia Angielski.

ARESZTOWANIA WŚRÓD KOLEJARZ! Jak 
onoszą z Katowic, urząd śledczy w Kiielou (Dą- 
rowskie) zaairesztowai konduktorów pociągów nr. 
12 i 914, kursujących na przestrzeni Sławków—  
ędziszów. Ogółem areszłowaino 33 osoby. Are- 
ztowań dokonano w związku z nadużyciami, po 
ełnionemi przez Pinsusa Rotwera j wspólni- 
ów.
NAD JEZIOREM NAROCZ SCHRONISKO TU- 

YSTYCZNE. Dnia 21 b. m. w  urzędzró wojewódz- 
im w Wilnie odbyło się, pod przewodnictwem 
ojewedy Raozkiewioza, posiedzenie przedstawi 
ełi zainteresowanych instytucyj społecznych 

sprawie budowy schroniska turystycznego nad 
zioreim Narocz. Zdecydowano przyjąć działkę zie- 
i na ten cel z darowizny właściciela majątku 
zły, p. Piotrowskiego, następnie omawiano spra- 
ę projektu buuowM, oraiz wyłoniono komisję do 
zestu.ljowania i zreferowania na następnem ze- 
aeiu statutu Towarzystwa, kitóre prowadzi akcję 
idowy.
DWA WIELKIE POŻARY Z Kartuz 'Pomorze) 
noszą- że w majątku Olomiino, własność p. Kref- 
, wybuch! pożar, który stirawil zabudowania go- 
odarciro wyrządzając straty na pnzeertn luo.ooo 
>tyoh — Drugi pożar spowodowały dzieci, ba- 
ące się zapałkami w zabudowaniach leśniczego 
owiońskrogo w Maksie, Spaliły ewę wszystkie

>AM0BÓJSTW0 żony b. PHEMJERA CZE. 
5KIEG0. Z Benna donoszą: Rozwiedziona żona 
b. esfcoKlowackdego premjera, późniejszego posła 
w Wiedniu, Wlastimtla Tusara, popełniła wczora; 
samobójstwo w ewem mieszkaniu Tusaruwa strze­
liła do siebie w lewą stionę klatki piersiowej 
i w krótkim czasie zmarła. Liazyla 43 lal, pocho­
dziła ee sfery robotniczej, od dłuższego czasu 
chorowała poważnie na płuca, do czego w osta­
tnim czasie dołączyła się ciężka choroba sercowa. 
Prze/l oaterema tygodniami powróciła z kuracji 
w jednym z zakładów na Słnwaczyżnie.

W AlK A  ZE ŚREDNIOWIECZNA CIEMNOTĄ 
W PRUSACH. Z Berlina donoszą: Pruski minister 
handlu podjął inicjatywę walki przeciwko znaeho 
rorn i ich środkom lekarskim. tV sakoiach mają 
nastąpić wykłady, wyjaśniające uczniom szkodli­
wość pokątnego leczema, oraz wyzysk chorych 
pnzez znachorów, co jest szczególnie groźne w  w y­
padkach chorób zakaźni’ch.

z ja z d  d z ie n n ik a rsk i w  p a ryżu , w  dniach
j9 ,i 20 b. m. od.bjła się w  Paryżu trzecia z rzę­
du konferencja komitetu wykonawczego Między­
narodowej Federacji dzienni-,kaa-zy. W  obradach 
wzdęli udział przed,staiwieiele organizacji dzienni­
karskich Francji, Amglji, Belgji, Polski, Niemiec, 
Austrji, Czechosłowacji, Gireciji, Bulgacji i rosyj­
skiej prasy na eoiigracju. W  charakterze gości 
uozestaiazyld w ohnadach przedstaiwicieie Między­
narodowego Instytutu współpracy" intelektualnej, 
Mięfłzymar. Biura Prasy, oraz szef biura prasowe­
go w  Lidze -Narodów. p. Comert. W  czasie dwu­
dniowych ohrad pm-edyskułowaino projekt w-z-or-o- 
wego kontraktu dziennikia-rckiego,, oraz szereg 
spraw zawodowych. Postanowiono nadto urządzić 
najbliższy zjazd w Kolomji w  okresie wystawy 
prasowej, w której Federacja weźmie udział.

POŻAR RATUSZa. Z Ruedesheim donoszą 
Spłonął tu doszcizptime iraitusz.

eURZŁ NA MOF.ZU C Z ARNEM. Z Sewastopola 
donoszą: Na morzu Gzaimem szaleje gwałtowna bu­
rza. Wszystkie porty rosyjskie na morzu CizaT- 
nem są zamknięte. Rybacy ponieśli wielkie eako- 
dy. Musiano wyasygnować 400.00 rubli złotych na 
pomou dla rybaków.

OKRĘT Z ZADŻUMTONYMI SZCZURAMI. Dono­
szą z Góteborgu, że na okręcie norweskim „Made- 
mii", który dnia 19 b. m. wrócił ‘Z Ameryki po­
łudniowej, znaleziono szczury zarażone dżumą. 
Natychmiast poddano parowiec dezynfek-pi, izo­
lowano załogę i zastosowano jak najdalej idące 
środKi ostrożności, aby nie dopuścić do rozszerze­
nia się zarazy. Dotychczas nie zauważono żadne­
go wyjtadku zarażenia.

<r<7) ZAKŁADY SKODY BEDĄ WYTWARZAŁY  
PSAŁOLOTY TYPU „WRIGHT" Według donie­
sień dzienników, zakłady Skody uzyskały prawo 
wytwarzania motorów aeroplanowych według mo­
delu amerykańskiego towarzystwa „Wright". Mo­
torem tego typu posługiwał się I.indbergh przy 
swoim locie do Europy. Dzienniki wyrażają na­
dzieję, że obecnie szanse Czechosłowacji na zdo­
bycie lotu transoceanicznego, poważnie się zwięk­
szyły.

(i'g) WYROK W PROCESIE HR. ZIUHY Kurja 
królewska w Budapeszcie, jako najwwższy trybu­
nał, wydala wyrok w procesie hr. Rafaela Zichy

Zamordowanie m i r t o  w U e o o  w Odessie.
Odessa, 29 grudnia. Wioski wicekousnl w  

Odessie Cozzo został na ulicy napadnięty przez 
bandytów, obraoowaiy i zamordowany. Mor­
dercy ściągnęli z Lnpa zupełnie ubranie, a.

( T e leg ra m  własny „ N  R e fo rm y ").

nawet wyłam ywali ze szczęk złote zeby. W ła­
dze sowieckie w d roży ły  energiczne dochodze­
nia celem  w yk ryc ia  sprawców

Można oczekiwać ładnej pogot V 
w środkowej Europie.

Pogoaa w Budapeszcie i WicduLW  przeciw ieństw ie do w ielk ich  burz i opa­
dów śnieżnych w  zachodniej Europie, przewi- 
nnją meteorologowie nieztą pogodę w  środko­
wej Enropit. W  ciągu ubiegłej nocy spadł 
w szędzie termometr o kilka stopni n ;żej zera 
i w  najbliższym  czasie liczą się jeszcze z dat- 
szem oziębieniem, się powietrza- Opadów 
śnieżnych jednak narazie nie przewidują. —  
Zaobserwowano lekkie w iatry  północne i pół­
nocno-wschodnie, mające źródło swoje w  stre­
fie wysokiego ciśnienia, leżące nad morzem 
Północ nem.

( T e leg ra m  v;lasny „N . R e fo rm y ").

Budapeszt, 29 gTudma. W  Budapeszcie o 
wczoraj w ieczór, przy umiarkowanej tempera
turze, pada oblity śnieg. W edług ostatrici 
doniesień z  prowincji, w  różnych częściacl 
kraju trzy  osoby zam arzły  na śmierć.

Wiedeń, 29 grudnia. W skutek j-owroitne 
tan m rozów  na nlicach W ieania utworzyła si< 
goioledź- Temperatura spadła dziś do minns 4

\

P rzyb y ła  specjalnym  pociągiem Komisja 
śledcza w ładz bezpieczeństwa i kolejow ych 
po gruntownem dochodzeniu ustaliły, że w inę 
ponosi całkow icie zw rotn iczy W esołowski, któ­
ry  m yln ie ustaw ił zwrotnicę, kierując w  ten 
sposób oba pociągi na jeden tor. W esołowski 
został aresztowany.

Głód w Chinach.
Z Londynu donoszą: O głodzie, sipżącym

się w  Chinach w  prowincji Szantung nadcho­
dzą przerażające szczbgóły. W  3 j okręgach 
na ogólną -ich liczbę 107, zb iory w yd a ły  plon 
m niejszy niż 10 procent. W ieśn iacy chińscy 
masowo żyw ią  się korą i liśćmi. M nożą się 
w ypadki śmierci głodowej

 0 -

i towarzyszy oskarżonego o nakłanianie swoich 
dwóchk amrrdynerów i pokojówki do fałszywych 
zeznań w procesie przeciw swej żonie. W  pierw­
szej instancji hr. Zichy został skazany na 10 
miesięcy ciężkiego więzienia, dwaj kamerdyne- 
rowie i pokojówka po trzy miesiące c.iężki=go wię­
zienia. Najwyższy trybunał uwolnił hr. Zichy od 
zarzutu zbrodnii skazał go za oczczerslwo na I i  
dni aresztu i l.fiOO penge grzywny, pozostałych 
oskarżonych skazał na kary więzienia od 10- -4 
miesięcy.

(HI )  SKAZANIE KASJERA JUGOSŁOWIAN 
SKIECO MIN. SPRAW WEWP B. główny kasjer 
jugoslowiańsl ego ministerstwa spraw wewnętrz­
nych Szymon Sleficz, został skazany przez sąd 
karny w Belgradzie za sprzeniewierzenie 500.000 
dynarów i iaiszerstwo dokumentów, na 23 lat 
wiezienia. Ponieważ kodeks przewiduje za tę 
zbrodnię tylko 20 lat więzienia, przeto kara zo­
stała obniżona. Steticz został uwolniony od o- 
skarże' defraudacji 1,5 miljonów dynarów, po 
niewaz zdolal udowodnić, że eniądze te z wyż 
szego polecenia wydal na cele pomne natury po- 
licznej.

P.ac św. Marka w Wenecji 
pod wodą.

(T e le g ra m  własny ,.N. R e fo rm y ").

Rzym, 28 grudnia, ( r g )  Wskutek silnego si 
tocco i deszczu, plac Marka w Wenecji został 
zalany fala. W ełe niżej jwlożonych punktów mia­
sta stoi pod wodą, W godzinach południowych 
plac św. Marka stal 20 cm. pod wodą, ta-k, że mu­
siano ustawić drewniane keziy, po których prze- 
cnodziia publiczność. W późnych godzinach nnpo- 
hldniowych woda zaczęła opadać. Rowtułż z Nea- 
poln donoszą o silnym zaiewie fal. -Koło Pozznoli 
morze zalało część pewnej osadv przyozem 20 o- 
sób zostało odciętych przez wodę Po długich w y­
siłkach udało się straży pożarnej uratować nie­
szczęśliwych. Nad Trjestem szalała dziś ran0 
gwałtowna bnrza, której sz-bkość dochodziła od 
90 do 120 kim. na godzinę. Okręty stojące w por­
cie na kotwicy- były poważnie zagrożone zerwa­
niem łańcuchów z powodu silnegc wzburzenia 
morza.

mu dotarli naprawdę do środka dżungli i po 
robili zdjęcia z życ ia  dzikich zw ierząt w pusz­
czy  oraz życ ia  m ieszkańców tndoohi-n niesły­
chanie interesujące- Słoń, a raczej trzoaa sło­
ni, w ięc słoń bezoso-bisty niejako, jest rrohatć- 
rem tego dramatu film owego, a dramat ter_ 
jest niemniej zajm ujący od każdego dram?1 I 
ludzkiego, przytem  w yjątkow o pouczający 
Szkoda, że film  ten przypadł na okres św ią­
teczny, kiedy m łodzież sźko-lna w  znaczne 
m ierze się rozjechała, ale w  każdym  razie t( 
wszystkie dzieci i m łodzież, która pozostała t* 
Krakow ie, powinna zobaczyć ten film. (stm.i

grcheologioziia m a c l i
M ała w ioska francuska, położona niedaleki 

V ichy, stała się w  ciągu ostatnich kilku mie-;,^ 
sięcy głośna na ca ły  świat.

Pew ien  „u czon y " archeolog francuski, p 
M orlet „od k ry ł" w  G lozelu na stosunkowo nie­
w ielk ie j głębokości rozmaite wykopaliska, sie-1 
kierki, tabliczki z dziw nem i znakami, kośca, 
pokryte rysunkami i t. p.

W całej prasie francuskiej podniesiono w ie l­
ki krzyk  wrokól tych wykopalisk —  z po­
czątku zach w yt nad odkryciem zabytków , się 
gających jakoby na kilkaset w ieków  przef 
Chrystusem. S ław a odkryw cy była  z począt­
ku tylko solą w  oku jego kolegów po fachu -  ,
jak to się zresztą zw yk le  dzieje. To też po2D*B|

P o d w y ż s z e n ie  oofat
w szpitalach małopolskich.
W 42 szpitalach małopolskich, podległych 

Tym czasow em u W ydzia łow i Samorządowemu 
w e  Lw ow ie  od 1 styczn ia 1928 r. ustanowio­
ne zostały następujące opłaty:

I- K lasa: w e Lw ow ie , KraKowie, Kulpaiko- 
w ie i Kobierzyn ie —  14 z ł.; w e wszystkich 
38 szpitalach prow incjonalnych —  12 z-ł.

II. K lasa: w e Lw ow ie  i Krakow ie —  10 zł. 
50 gr., w  Kulipartkowie i Kobierzyn ie —  9 zł 
50 gr., w e w szystk ich  38 szpitalach prow in­
cjonalnych —  8 zł.

I I I  K lasa: w e Lw ow ie  i K rakow ie —  5 zł.,
w  B iałej —  4 zł. 40 gi., w  Bóbrce, Bochni, 

( H A T )  KASJER ZWIĄZKU NIEMCÓW ZAGR. I L ^ e ża n a ch , C/.ortkowie, Dolin ie, Kułparko 
DEFRAUDANTEM. Kasjer związku Niemców za­
granicznych w Berlinie znikł bea śladu, zdefrau- 
dowawfzy 30.000 mk. Minister spraw zagranicz­
nych Stresemann i b. gubernator kolonji niemie­
ckiej w Ajryce Sch-nee, którzy Diast-ują wys>okie 
urzędy honorowe w tym związku, osobiście pro­
wadzą dochodzenia.

 0§0--------

Wielka katastrofa kolejowa.
5 osób ciężko rannych. —  Dwie lokomotywy 

i 20 wagonów roztrzaskanych..
W  nocy z dnia 25 na 26 grudnia o godzi­

nie I I  w ydarz ) ła  się na stacji kolejowej Ja- 
ninów, powiatu w ieluńskiego, w o jew óaztw a 
łódzkiego, w ie lka  katastrofa kolejowa.

O godz. 10 45 w yru szył ze stacji K alety  w  
stronę Podzamcza pociąg towarowy nr. 6184 
W  tym  samym mniej w ięcej czasie w yjechał 
z przeciwnej strony pociąg towarowy nr 6185, 
składający się z parowozu i 54 wagonów, na­
ładowanych przew ażnie węglem .

Wskutek m ylnego ustawienia zwrotnic do­
szło do zderzen ia obu pociągów towarowych 
będących w  pełnym  begu. W śród nieopisane­
go huku u legły roztrzaskaniu oba parowozy 
oraz blisko 20 w agonów  kolejowych, które w  
czasie zderzen ia spadły z nasypu.

Z pod gruzówT zniszczonych doszczętnie w a ­
gonów dały siię słyszeć jęki ofiar-urzędników 
kolejowych. '

Po upływ ie godziny przybył na stację spe­
cja lny pociąg ratow n iczy; rozpoczęto przy 
św ietle -reflektorów poszukiwania i w ydoby­
wane ofar z pod zn iszczonych wagonów 

Wskutek katastrofy uległo poważnym  obra-

w ie , 'Kobierzyn ie, Lubaczow ie, N. Targu, Pod- 
hajcach, Przem yślanach, Skalacie, Sokalu, 
Turce, W adow icach  i Żółkw i —  4 zł., w  Bro­
dach, Jarosławiu, Jaśle, Tarnobrzegu i Ż y w ­
cu —  3 zł. 80 gr., w Gorlicach, Kałuszu i 
Sn iałyn ie —  3 zł, 70 gr., w Drohobyczu, Ko- 
łom yji, Kosow ie, Krośnie, N. Sączu, P rzem y­
ślu, Rzoszow ie, Samborze, Sanoku, Stanisła­
w ow ie, Stryju, Tarnopolu, Tarnow ie Zalesz­
czykach i Z łoczow ie —  3 zł. 60 gr.

Z  wędrówek d o  kinach krakowskich.
(Kino W arszaw a —  „Parada rekrutów". —  

Kino Nowości —  „Chang"}.

Tak się złożyło, że równocześnie w  dwóch 
kinach krakowskich idą film y, równie zajm u­
jące dla dorosłych jak dla m łodzieży, choć 
■każdy w  innym  rodzaju. W  K in ie W arszaw a 
zaśm iewają się ludzie starsi i młodsi do upa­
dłego na „Parad- 1 rekrutów " pełnej kom icz­
nych momentów i historyj z życ ia  a-rtnji am e­
rykańskiej z Konałym kom ikiem  Slimem 
jako głównym  bohaterem. Jego przygody i 
w ogóie ca ły  humor tego film u w  typie angiel- 
sfco-ameirykańskiim, oparty na jaskrawych 
kontrastach i przedzieźn ianiu niem ożliwości, 
w yciskają  w idzom  papro-stu łzy  śmiechu z o- 
czu

W  innym  smaku, choć równie interesujący 
jest fiim  „Chamg", w yśw ietlan y  w  Nuwo- 
ściach. N ie brak w  nim także momentów ko­
m ic z n y c h '—  ale okoliczność dla której jest 
on przedewszystkie-m godny w idzenia, to le­
mat tego filmu. Takie zdjęcia rzadko się wi- 

żeniom  cielesnym  5 osób Rannych, wśród nich duje nawet obecnie, kiedy technika fhm ów 
obu maszynistów, odw ieziono do szpitala\ w pokonała zdaje się wszelk ie riiemojśliwreści, o- 
W ie lun fs  w  stanie ciężkim . .peratorzy bow em, rob iący zdjęcia do tego fil

reporterami i dziennikarzam i zaczęli się w 1) 
kopałiskami z G lozel interesować również I  
czen i franchś-cy. ' —

Pow sta ły  dwa obozy —  jeden, który w ręc; 
zaprzeczał autentyczności wykopalisk lub co- 
najmniej się do nich bardzo sceptycznie od­
nosił, drugi stanął po stronie „odkryw cy , bro- 
n.ąc go w  sposón mniej lub w ięcej naciąg­
nięty.

I oto ałm y pism francuskich już nawe 
fachow7ych, zapełn iły  się artykułam i, listam 
otwartem i, dysertacjam i naukowemi, bronią 
cemi lub zwalczającemu „w ykopaliska". Oda 
zw a li się rów n ież najpoważniejsi uczeni an­
gielscy, wdoscy, hiszpańscy, niem ieccy, holen 
derscy, szw edzcy etc. —  słowem Glozel i je­
go wyKopahska stały się sławne na śwue 
cały. '  v.

Dyskusja przybrała tak ostre form y, i  
w reszcie zanteresowało się sprawą fmneusk 
ministerjum ośw iaty i zw róciło  się do Mię­
dzynarodowego Instytutu Archeologicznego c 
powołane komisji w  celu rozstrzygnięcia i w y - 't (| 
.aśnienia tego sporu, w  której skład wreszły 
takie stawy, jak p. Gimpera, profesor uniwer- .
sytetu w  Barcelonie i dyrektor hiszpańskie- 'I
go biura poszukiwań archeologicznych, pani _ j  
Garroel, członek Królewskiego Angielskiego =
Instytutu Archeologicznego, Pittard, profesor 
antropologji na Un iwersytecie Genewskim  i  
w ielu  innych.

5 listopada r. b. kom isja rozpoczęła swoje 
studja i prace, badając nietylko „w ykopan e" 1 
już przedm ioty, lecz badając również teren 
„w ykopa liskow y" i przeprowadzając poszuki­
wania z łopatm i i motyKami w  ręku.

Po dwum iesięcznej niemal żmudnej pracy, 
komisja ogiosiła w reszcie w yn ik  swych stu- 
djów, które w ypad ły  bardzo niepochlebnie 
dla p. Morleta i jego przyjaciół, zw olenników
i obrońców. Kom isja- stw ierdziła  m ianowicie,
że wśród „w ykopa lisk " znajdują się copraw-
da przedm ioty archeologiczne, sławne tab licz­
ki z napisam i uznała jednak za fateyfika-ty.
Kom isja stw ierdziła  również, że stan terenów 
w ykopaliskow ych dowodzi braku wszelk ich  
metod naukowych, stosowanych przy rozko­
pyw aniu  pokładów archeologicznych. Kom isja, 
wreszcie przypuszcza, że oryginalne przed­
m ioty zabytkowe m ogły się znaleźć w  G lozel 
nie hez współudziału „poszuk iw aczy".

Tak w ięc p Morlet i jego zw olenn icy zo­
stali w ręcz napiętnowani przez komisję m ię­
dzynarodową. M imo to ogłaszają oni dalej 
protesty i w szczyna ją  dyskusję.

Naw iasem  dodać należy, że wśród „gloze li- 
stów“  figuruje słfcwny p. Salomon Reinaoh, 
etn sam, który kiedyś nabył dla muzeum w  
i.uw rze głośną tjarę Saitafarnesa, ten sam, 
który w  swem dzeile „A p o llo " (historja sztuki) 
raczył wzm iankow ać tylko jedno nazwisko 
umskie -  Matejki, ale z dodatkiem „ga lic ien ".
W tej kilkaset stron liczącej książce słowo —. 
Polska i polski nie is-tnieje,



N O W A  R E F O R M A

T e a t r y - K in a - K o n c e r t y
Dnia 29 grndnia

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. —
Dziś we czwartek po raz 33 „Turandot", baj- 
fca chińska commedia del-1'arte, przeważnie 
zakupiona już przez licznie zgłoszonych go­
ści zam iejscowych Ju tro „Y o lp o n e ".-  Próby z 
„Ta jem n icy powodzenia" pod kier. p. N iew ia- 
row ieza  dobiegają końca.

TEATR OPERETKA „NOW OŚCI". Dziś w e 
czw artek o godz. 7.30 i jukro operetka W altera 
K o lio  p. t „Ty lko  T y ! "  z występem  gościnnym 
reżysera warszawskich „N ow ośc i" Tadeusza 
Wołowskiego.

REPERTUARY:
TEATR IM SŁOW ACKIEGO;

Czwartek, 29 grudnia: „Turandot".
P iątek, 30 grudnia: „Yolpone".

. Sobota, 31 grudnia: „Ta jem n ica  powodze­
n ia " (Preimjera-nowość).

i  TEATR OPERETKA „NOW OŚCI".
Czrwairtek: „T y lk o  T y " . *

NAJWSPANIALSZY WIECZÓR SYLWESTROWY 
W  TEATRZE „BAGATELA" I W STARYM TEA­
TRZE z a p o w ia d a  s ię  ś w ie tn ie ,  ja k  ś w ia d c z y  s p r z e ­
d a ż  b a le tó w  w  k a s ie  S ta r e g o  T e a t r u .  P r o g r a m  w i e ­
c z o r ó w  s y lw e s t r o w y c h  b ę d z ie  w  t y m  r o k u  z a r ó w n o  
w  S t a r y m  T e a t r z e  o grodz. 9 w ie c z ó r .  Jak i w  T e a ­
t r z e  , .B a g a le la “  o 11.15 w  n f>cy h a r i z o  b o g a t y ,  d a ­
n ą  b o w ie m  b ę d z ie  p e h ia  h u m o ru  i a k tu a ln o ś c i w i e l ­
k a r e w  ja  p. t. C z y  n ie  z a  w ie le ? .  W  r e w j i  t e j  w y ­
s tą p ią  n a jw y b i t n i e j s i  a r t y ś c i  w a r s z a w s c y ,  ta k  d o ­
b r z e  m a n i  n a s z e j p u b lic z n o ś c i,  k t ó r z y  d a ją  p e łn ą  
g w a r a n c ję ,  że  w  p r o g r a m a c h  w ie c z o r ó w  a y lw e s t r o -  
v y o h  n ie  b r a k n ie  h u m o ru , d ow en p u , te m p e ra m e n tu  
i w e s o ło ś c i .  B i le t y  n a  w ie c z ó r  s y lw e s t r o w y  w  T e a ­
t r z e  „ B a g a t e l a 4* sa  do  n a b y c ia  w  k a « e  S ta r e g o  T e a -  

I  t r u  t y lk o  je s z c z e  do p ią tk u  w ie c z ó r  w łą c z n ie .  w  b o - 
p  b o tę  zaś  t.i. w  d n iu  w ie c z o r u  s y lw e s t r o w e g o  p o z o ­

s t a łe  b i l e t y  d o  B a g a t e l i  b ę d ą  d o  n a b y c ia  t y l k o  w  
’ *a*sie d z ie n n e j  T e a t r u  „ B a g a t e l a *4 od  9— 1 1 o d  3 p o ­
p o łu d n iu . W  n ie d z ie lę ,  1 s t y c z n ia  t j .  w  N o w y  R o k  
a r t y ś c i  w a r s z a w s c y  o d e g r a ją  o g o d z .  4.30 p o  polu. 
d n iu  w  S t a r y m  T e a t r z e  po  c e n a c h  z n iż o n y  c li zn a n ą , 
sw ie tm ą  r e w j ę  „ H u m o r  r z ą d z i44, o  g o d z .  8 w ń ec^ ó r w  
w io le ? 4*, o ra®  o godrz. 11.15 w  n o c y  w  T e a t r z e  „ B a ­
g a t e l a 44 po r a z  o s ta tn i w ie lk ą  r e w j ę  ,-C z y  n ie  za  
S ita ry  m  T e a t r z e  s y lw e s t r o w ą  r e w ję  „ C z y  n ie  za  
w i e l e ?44 p o  c e n a c h  p o p u la rn y c h .. W ie lk a  R e d u ta  
K r a k .  T o w .  „ E c h o *4 o d b ę d z ie  srię w  s a la c h  S ta T e s o  
T e a t r u  w  s o b o tę , 31 hm . o  g o d z . 11.15 w  n o c y .  K o ­
m it e t  d o k ła d a  s ta r a ń ,  a b y  r e d u tę  tę , k t ó r a  o tw o r z y  
k a r n a w a ł  w  S t a r y m  T e a t r z e ,  u r o z m a ic ić  s z e r e g ie m  
p ie r w s z o r z ę d n y c h  a t r a k c y j  i n ie s p o d z ia n e k .  14:8

w e t t o w a r o w o j ;  g o d z .  14: N o to w a n ie  g i e ł d y  p ie n ię ż n e j ;  
g o d z .  17.tli)— 17 30: O d c z y t  p. t . ;  „ P o l s k a  m y ś l p ed a g o -  

i g ic z n a  1 j e j  r e a l i z a c ja  w  p r  g r a m a c h  s zk o ln y ch **  ( z  
j  c y k lu  o d c z y tó w  o r g a n iz o w a n y c h  p  r/nz K u r a  t o r  Jura 
j O k r ę g u  S z k o ln e g o  w P o z n a n iu ) — w y k i .  p. W i z y t a t o r  
1 S, B o ru c k i;  g o d z . 17.39—<17.45: B iu le t y n  Z jed n oczę ru ia  

M ło d z ie ż y  P o ls k ie j ;  g o d z . 17.45— -19: K>Vnecrt o r k ie  
s t.ry  w o js k o w e j .  K o iiis tk a ; p. I z a b e la  F o  rraa.no w  i oz- 
S a u c r o w a  (s o n r a n ) ;  g o d z .  19— 19.10* N a d p r o g r a m  — 
g o d z . 19.30: P o g a d a n k a  z  d z ie d z in y  r a d jo f o n j i  —
w y g ło s i  d r . B . U p iń e k i ;  g o d z .  19.30— -19.5.5; O d c z y t  
pf.: „W y c ie c z - k i  n a r c ia r s k ie  w  B e s k id y  z a c h o d n ie "  —* 
w y g ł o s i '  p. d y r .  J. K i la r s k i ;  g o d z . 19.55— 20.15: Pogra 
d a n k a  m u z y c z n a  z  c y k lu  . .D z ie j e  m u z y k i*4 —  w y g l o  
si p r o f .  S ta n is ła w  N ie w ia d o m s k i ;  g o d z . *20.15: T r a n s  
m is ja  k o h e e r tu  s y m fo n ic z n e g o  z  F i lh a r m o n i i  W a r  
s z a w s k ie j .  N a  z a k o ń c z e n ie  s y g n a ł  c za su  i k o m u n ik a ty  

i g o w n o d a rc z y . in e to n ro lo g ic z in y  i P . A. T .
W i ln o .  (435) G o d z . 17.241— 17-45: O d c z y t ;  g o d z .  17.43 

1 do 19: K o n c e r t  o r k ie s t r y  d ę te j  1 p . p. L e g .  p od  d y r .  
p o r .  K o n e c k ie g o ;  g o d z .  19.19— 19,35: S k r z y n k a  p o c z to  

( w a  —  p o g a d a n k ę  w y g Y w i  k ie r o w n ik  p r o g r a m o w y  P o l-  
! s k ie g o  R ad .in  —  p. W i t o ld  H u le w ic z ;  g o d z . 19.33—20; 

.O ję z y k u  p o ls k im  w  ż y c iu  i w  p o e rJ i*4. O r le z v t  w y ­
g ło s i  d r . S t a n is ła w  C y w iń s k i :  g o d z . 20.15— 22: T ra n s -  

! m is ja  k iw ic e r tu  s y m fo n ic z n e g o  z F i lh a r r u o n j i  W a r t  
s z a w s k ie j ;  g o d z .  22: G a z e tk a  r a d jo w n .

,P B 0 f l l I N “  P o d w a le  6

Książę 
Czarnych Gór

C o g .a ją  d z is ia j w  k in a c h ?
Baopite-o: Bar<lelvs książę nul >śri“ .
Cor*o: III serja ..Zatopiony skarb".
Nowości: W sidłach ivc ia “ (Lva de Putti).
Płomień; „Książe czarnych gór".
S z t u k a :  „Przez spert do k o ln e t y "

Uciecha: „Miłostki", według dzieła Art. Schnitz 
.ra  Ewelina ll d l j

*  Wanda: „Eskapada młodej mężatki" i „Wśród 
jJunneni".
j; Waiaaawa: „Śmiech przez !zv " (Norma Shae-er)

Z  R o t l i ® .
P ro g m in  s inriM rm lfosonUznycli

na p ią t e k  d n ia  31 g r u d n ia  1927.

K r a k ó w ,  (506). G o d z . 11.40— 12: T r a n s m is ja  k om u  n i
k a tu  P. A. '1'.; g o d z .  12: T r a n s m is ja  s j g n a lu  c za su  — 
h e jn a łu  z W ie ż y  M u r ja c k iw j,  k u u iu n ik u tu  lo tn ie z o  
m e t e o r o lo g ic z n e g o ,  o r a z  k o n c e r tu  p ły t  g r a m o fo n u  
w y c h ;  g tu lz . 14.40— 13.20: T r a n s n ir s ja  k o u in n ik u tu  P . 
A .  T .  i g o s p o d a r c z e g o ;  g o d z . 10.40— 17.05: P r o g r a m  d lu  
d z i e c i ;  g o d z .  17.95— 17.20: T r a n s m is ja  k o m u n ik a tu  P . 
A .  T . ;  g o d z .  17.20— 17.45: O d c z y l |mm! t y t . :  „ Z  p o d ró ż y  
y o  A z j i  M n ie js z e j .  C z . 1“  — w y g ło s i  d r . T  K o w a ls k i ,  
p r o f .  U . J . ;  g o d z .  17.45— 18.55: T r u n s m is ja  z  W a r s z a  
w y ;  g o d z .  18.55— 19.05: T r a n s m is ja  k o m u n ik a tu  P . A . 
T . j  g o d z .  19.05— 14).15: T r a n s m is ja  k o m u n ik a tu  ro ln i 
c z e g o ;  g o d z .  19.15— 19.35: R o z m a it o ś c i :  g o d z .  19.35— 20; 
O d c z y t  p. t . :  „ P r z e g l ą d  g e o g r a f i c z n o  g o s p o d a r c z y 44 — 
w y g ło s i  d r . W .  O rn i le k i ,  a s y s te n t  U n iw .  J a g . ;  g o d z .  
20— 20.15: T r a n s m is ja  l ie ju a łu  z W ie ż y  M a r ia c k ie j  — 
k o m u n ik a t  s p o r t o w y ;  g o d z , 20.15: T r a n s m is ja  z  W a r  
a z n w y ; g o d z .  22.30— 22.45: T r a n s m is ja  k o m u n ik a tu  P . 
A .  T .

K a t o w ic e ,  (422). G o d z . 10.20: K o m u n ik a t  P o la k .  Z w . 
Z r z e s z e n ia  G osp . w o je w .  ś lą s k ie g o ;  g o d z .  16.40: T r a n s  
m is ta  z  W a r s z a w y .  O d c z y t  p . t.: . .E m e r y t u r y  p ra  
c o w n ik ó w  lu n y B ło w y c h  p r y w n tn s c h  n a  p o d s ta w ie  n o ­
w e g o  r o z p o r z ą d z e ń ią  p .  P r e z y d e n ta  R z ip H te j;  g o d z . 
17.(iV. K o m u n ik a t y ;  'g o d z . 17.20; O d c z y t  p . t . :  „ T a t r y  
w  P o e z j i  J . K a s p r o w ic z a 44 —  w y g ło s i  p. O. R ę g o ro w d -  
c z o w a ;  g o d z . 17.45: K o n c e r t  p o p u la r n y  O rk ie w try
am yC 7,kfTWej 73 p p .; g o d z . 8.55: K o m u n ik a ity  ń lą a k ie  
g o  O d d z ia łu  T o w .  T a t r z a ń s k ie g o  w  K a t o w ic a c h  i 
a p o r t o w y ;  g o d z .  19.15: R -iu zm a ilośc i; g o d z . 19.30: O d ­
c z y t  p . t . :  ..P o w ^ ta m ie  p ie a ią -d za  i j e g o  h is t-o r ja  w  
P o l-scc*4 —  w y g l o « i  p  J a n u s z  I g n a s z e w is k i;  g o d z in a  
19 55: P o g a d a n k a  m u z y c z n a  —  w y g ło s i  p r o f .  S t. N i e ­
w ia d o m s k i ;  g o d z .  2(1.15: T r a n e m is ja  k o n c e r tu  z  F i l ­
h a r m o n i i  W a r s z a w s k ie j ;  god-z. 22: K o m u n ik a t y :

W a r s z a w a .  (1111). G o d z . 11.49—12: K o m u n ik a t y  P .  A. 
T . ;  g o d z .  12: S y g n a ł  czaisn i k o m n i i ik a t  lo -tn iczo -m e- 
t e o ro b > g lc 7Jiiy; grodz. 14.49— 15: K o m u n ik a t y  P . A .  T . ;  
g o d z .  15— 15.20: K o m u n ik a t y :  m e t e o r o lo g ic z n y ,  g o s p o ­
d a r c z y ;  g o d z .  16.30— 16.49* P r z e g lą d  w v d n w n k * tw  p e ­
r io d y c z n y c h  —  o m ó w i p r o f .  H e n r y k  M o ś c ic k i;  g o d z .  
16.40— 17.95: O d c z y t  p . t.: „ E m e r y t u r y  p r a c o w n ik ó w  
u jn y s ło w y c h  p r y w a t n y c h  na  p o d s ta w ie  n o w e g o  r o z p o  
r z ą d z e n ia  P- P r e z y d e n la  R z p i i t e j 44 — o d c z y t  d r u g i — 
w y g ło w l p- S ła w o m ir  D n b a le w ic z :  g o d z .  17.05— 17.20: 
K o m u n ik a t y  P .  A .  T . :  g o d z .  17.20-17.45: O d c z y t  pt.p 
..O ch ron a  lasu  w ś w ie t le  o s ta i-n ic g o  r o z p o r z ą d z e n ia 4*. 
D a la ł ,  . .R o ln ic t w o " )  —  w yg tp .s ! p. S ta n . B ło n a r o w s k i ;  
■roriz. 17.45—-18.55: K o -n e e r t p o p o  Hi d n io w y ;  g o d z .  17.45: 
T r r i i s m ls ja  z  K a t o w ic :  g o d z .  18.35— 19.95: K o ra u n iik a t  
P .  A .  T . ;  g o d z .  19.05— 19.15: K o m u n ik a t  r o ln ic z y ,  erraz 
t r a n s m is ja  1 K r a k o w a  n o to w a ń  g i e ł d y  z b o ż o w e j  — 
g o d z . 19.15—19Jł9: R o za n n ilo ś c i;  g o d z .  19.39— 19.55: O d ­
c z y t  p. t. „ U le e z a ln o ś ć  g r u ź l i c y "  ( I> z ia ł  .H ig j e n a  1 
m e d y c y n o * 4̂ — w y g ło s i  p. dr. M . G a n tz ;  g o d z . 20.15: 
T r a n s m is ja  k o n c e r tu  s y m fo n ic z n e g o  z  F i lh a r m o n i i  
W a r s z a w s k ie j  —  w  p r z e r w ie  b iu le t y n  ..M es  s a g  e r  P .»- 
io n a i * “  w  j ę z y k n  fr a n c u s k im ;  g in lz . 22—22.05: S v g n a ł  

\ k ry m n o ik a t  lo tm ie zo  m e t e o r o lo g ic z n y :  g o d z in a  
22.05—22.29: K o m u ru ik a ty  P . A .  T . :  g o d z . 22 "0 - ^ 8  39: 
K o m u n ik R tv :  p o l ie v i ,n v .  s p o r t o w y  o r a z  n a d p r o g r a m ;  
goH 7 . 22.3b—22.45: K o m u n ik a t  P . A .  T .

P o z n a ń .  (344.8). G ocb . 12.43— 14: K o n c e r t  p o p o łu d n ie  
w y .  F t l z la ł  b ie r z e :  T e r c e t  s a lo n o w y :  p p . O o s t ic a  V la  
d es cu . C a r ło  C as toU a> »i D o io in ik  G o r z e ln im s k i;  g o d z . 
18: W  p r z e r w ie  k o n c e r t o w e j  n o t o w a n ia  g i e ł d y  zb o żo -

ttn mra l szinha.
MINISTER CZECHOSŁOW ACKI 0  ZBLI- 

^riTtyi ttej.tttR A IA E M  POLSKO-CZECHO-
SŁOW ACKIEM . Czechoslowaciki m inister o- 
św iaty dr Hodża w  w yw iadzie  z  przedstaw icie­
lem  „L idow ych ' L is tów ", m ówiąc na temat 
stosunków kulturalnych m iędzy Czechosłowa­
c ją  i Polską zw róc ił uwagę na ostatnią w ysta­
w ę  sztuki polskiej w  Pradze, zaznaczając, że 
nić nie może tak pogłębić wzajem nego pozna­
nia jak porównyw anie i w łaśc iw e ocenianie 
ow oców  pTacy, dzięki której stają się PolskS. 
i Czechosłowacja nowym  łączn ik iem  kultu­
ra lnym  m iędzy Europą środkowy i średnią. 
M inister zapow iedział, że zaprosi do w yg ło ­
szenia w ykładów  na m ającym  się utw orzyć 
w ydzia le  nauk politycznych  oraz w  akademji 
dziennikarskiej jednego z w yb itnych  polskich 
uczonych oraz kilku w yb itnych  dzienn ikarzy 
polskich.

SZTUKA K RZYW OSZEW SKIEGO W  TEA ­
TRZE W  PRADZE. Teatr „Svandove Dwadlo 
w  Pradze w ystaw ił w  ubiegły czwartek po 
raz p ierw szy komedję Stefana K rzyw oszew - 
skiego p. t- „Coloimbina". R olę tytułową gra­
ła pani Emma Svandov Kadlcowa. Sztuka au­
tora polskiego przyjęta  została nader zycz li-

^ ŻEROMSKI PO ROSYJSKU. W ydaw n ictw o 
sow ieckie „N ow inki Inostrannoj Hudozestwien 
,noj L itera tu ry" w ydaje w  przyszłym  roku 
cztery  tomy dzieł SI0fa.na Żeromskiego.

ROSYJSKA EKSPEDYCJA N A U K O W A  D LA  
B A D A N IA  M ORZA JAPOŃSKIEGO. Aikadmnja 
Nauk w  Leningradgie organizuje latem  r. 
1928 oceanograficzną i hydrobiologiczną eks­
pedycję w  celu  zbadania morza Japońskiego 
Ekspedycja ta  będzie ogniwem  w icdk ichprac, 
podjęt\Nih w  celu  zbadania Oceanu Spokojne­
go stosowirrier do ducysj. U;2*tó’-ug-0-.
kongresu d ła - badania Pacyfiku . < . *> r' "

ZGON W YBITN EG O  PSYCHJATRY ROSYJ­
SKIEGO. W  Moskwie zm arł nagle wskutek a- 
ts'ku sercowego w yb itn y  psychiatra Boct te- 
rew , członek akademii. Stosownie do zyczem a 
zm arłego m ózg jego przekazany został insty­
tutowi do badania mózgu w  Lenm graazie. —  
Mózg Bechterewa, jak stwierdzono, w a ży  o- 
koło 1750 gr. (wobec średniej w ag i 1400 gr.J-

FESTIVAL POLSKI W  PARYŻU. ‘ Pod pro­
tektoratem honorowym  ambasadora Chłapow­
skiego i przy czynnym  współudziale T ow arzy ­
stwa P rzy jac ió ł Polski odbył się niedawno w  
Paryżu festiwal polski. Program  w ypełn iły  
odczyt p. M- de Gandillac, w  którym  R e g e n t  
d z ie lił się swem w rażeniam i z I  olski oraz 
część koncertowa. U tw ory Chopina odegra, p. 
Auclert. Ludowe pieśni polskie w  układzie 
N iew iadom skiego i Szoipskiego odśpiewała p. 
Ludw ika Marek Onysizikiewiczowa- M reszcie 
balet polski pod k e irw n . w en p. Kroczvn 
skiego i p. Dasy z  Teatru M arigny odtańczył 
mazura i inne tańce polskie. ___

DOM POLSKI W  CITE UNIW ERSITAIRE. 
Pow stał projekt wybudow ania na gruntach, 
przeznaczonych pod dom y studenckie t. z. 
Cite Uniwersitaire w  Paryżu , dom dla stu­
dentów Polaków, studiujących w  Paryżu . —  
Sprawą tą zajął się ambasador Chłapowski, 
którego staraniem powstają dwa kom itety, je­
den w  Paryżu , drugi w  Polsce Dom y stu­
denckie zbudowało już lub buduje dziesięć

‘ ORZECZENIE KOMISJI D L A  ZBA D A N IA  
AUTENTYCZNOŚCI W YK O PALISK  W  GLO-
ZEL W  wynikai trw ających  od dłuższego 
czasu badań, prowadzonych J>rzez sptcja lną 
kom isje m iędzynarodową, powołaną przez 
M iędzynarodowy Instytut Antropologiczny, dla 
zbadania spraw y autentyczności ^ o p a l  sk 
w  g .1OTP] _  która to sprawa nabrała tak 
w ielk iego rozgłosu w  św iccie naukowym  —  
ogłoszono w  tych dniach sprawozdanie rze ­
czonej komisji. Sprawozdanie to w yra ża  z 
pewnem i zastrzeżeniam i opinię, że obiekty, 
znalezione na miejscu nie m ają cech oocho-

a T O W T r a w S S ł  b i b l i j n y  n a  s c e n i e  w
OBFRAMMERGAU. W  słynnej z Przed^  
w ień pasyjnych m iejscowości bawarskiej 
Oberammergaiu w ystaw iony będzie obecnie 

Szkole K rzy ża " now y utwór biblijny P- n. 
'P a n  żvc ia ". Chrystus w s tą p i  w  tej sztuce 
ty lko w  roli n iem ej, a » ‘ życie Jego i dzieło 
zobrazowane zostaną w  w izjach  żony P iłata  
R eżvserja spoczywa w  rękach Jerzego Langa, 
ro lę ” Judasza i Marii M agdaleny odegrają zna­
kom ici artyści pasyjni A lo jzy  Lang i P- _* 
Ningerówna. Pon iew aż musterja odgrywane są 
ty lko raz na dziesięć lat. ^ g a n o .a to r z y ięh  
muszą kształcić coraz nowych ąktorów. CrkK 
w i temu służy wspom niana w y że j „Szkota 
K rzyża ". a/.\,

Zapishl lilcrachle.
—  Leonardo da Vinci: Bajał (Favole). Ze­

brał i przełożył Leopold Staff. W ydaw n ictw o 
J. Mortkowicza. Toiwarzystwo W ydaw n icze w  
W arszaw ie.

W ytw orn ie w ydany tomik „B a jek" otwiera 
■przed nami nową, nieznaną niemal kartę 
twórczości Leonarda da Vinci. Genialny 
Mistrz Odrodzenia, w ielk i pobudziciel ducha 
we wszystkich prawie dziedzinach twórczo­
ści ludzkiej, p ierw szy promotor dumnych 
Snów o uskrzydleniu człow ieka, staje tutaj 
przód nami' jailco poeta, jako poeta-myśliciel, 
zadumany nad sprawami życia, człow ieka, 
wiekuistych jego wad i błądzeń w dążeniu 
do cnoty. Swe refleksje głębokie ujmuje Ar­
tysta w  formę bajek, zapewne pisanych w  
chw ilach  wytchn ien ia po w yczerpującej pra­
cy.

Tem aty tych bajek najprostsze: o dobro­
dziejstw ie i wdzięczności, o pysze i poniżeniu,

o pracy i gnuśności, o genjuszu i prostactwie 
itd Uderza tutaj w idoczne rozkochanie się w  
świeoie przyrody, której wszystkie żyw io ły  i 

.elem enty -woda, głazy, rośliny, drzewa i  
zw ierzęta, z całom  bogactwem swego życia, 

Isłużą za podstawę allegorycznej formy, pod 
|którą kryje się głęboka myśl i nauka poety.
! Kwintesencją zaś tej nauki to pobudzenie 
człow ieka do czujności nad samym sobą, do 
nieustannego wytężenia i w ydobycia z siebie 
jak najw iększej sumy cnót i twórczej energji, 
■której zresztą świetnym  przykładem  była ni­
gdy nieznużona twórczość autora „B a jek ", 
tego geniusza pracy, m ówiącego o  sohie słusz­
nie: „R acze j, śmierć, n iż znużenie, nie jestem 
syt znużenia N ie znużę się pomaganiem".

W ychow aw cza strona „B a jek " idzie w  pa­
rze z  ich artystyczną formą, której piękno 
tak doskonałe w  polskim przekładz:e w ydo­
byw a m istrzowski język Leopolda Staffa , a 
której urok utrwalają prześliczne plansze ry ­
sunków Leonarda da Vinci, ilustrujących po­
szczególne bajki, i (p.)

P »g «a t  h o s p o d a r e m
P o u c z e n ie

ui s m i e  o s im  grzemiisłowej
N ow a polska ustawa przem ysłowa dąży do 

tego, aby sprawy przem ysłowe załatw iano mo­
żliw ie  jak najspieszniej. Aby to się stało, mu­
szą też i strony interesowane baczyć na do­
pełnienie tych wym ogów  przy wnoszeniu po­
dań i zgłaszaniu przemysłu, od których przy­
jęcie tych zgłoszeń uczyniono zawisłem . Utar­
ło się bowiem  jako zw ycza j wnoszenie podań 
jako gołosłownych świstków, nie popartych 
żadnym i dokumentami osobistemi, planami, 
szkicami sytuacyjnemi itp. Gdy zaś ustawa 
w yraźn ie żąda podania daty urodzenia, przy­
należności państwowej i miejsca zam ieszka­
nia, przeto jest rzeczą niewątpliwą, że te oko­
liczności muszą być stwierdzane przez dołą­
czenie dokumentów osobistych jako to m etry­
ki UTodzin (lub ślubu), świadectwa przynależ­
ności lub dowodu osobistego, meldunku poli­
cyjnego itp. W ydzia ł przem ysłowy Magistra­
tu zw raca uwagę, aby zgłaszający przemysł 
we w łasnym  interesie dowody takie przedkła­
dali, również, aby w  zgłoszeniach podawano 
dokładnie im ię i nazwisko przem ysłowca, ro­
dzaj przemysłu i firmę przedsiębiorstwa, w  
przeciwnym  bowiem  razie zgłoszenia takie ja­
ko nieform alne będą zwracane do uzupełnie­
nia, a załatw ien ia ich ulegną zw łoce z w iny 
samych proszących.

Co do przem ysłów  rękodzielniczych- proszą- 
[ c y  o  k a r t ę  r z e t n w ś l i iM L O t  p o w i n i e n  p j w n - w » -  

żej^ podan ych 'dow odów  osobistych -przedkła­
dać także wym agane ustawą dowody uzdol­
nienia fachowego (tj. zasadniczo świadectwa 
3-letniej nauki oraz 3-letniej praktyki w  za­
wodzie). P rzy  przemysłach okrępnych nowa 
ustawa wprowadza przymus dostarczenia fo­
tografii, którą potem nalepia się na odnośnej 
licencji. To samo dotyczy ajentów podróż­
nych. W yd zia ł I II  przem ysłow y Magistratu 
udzieli interesowanym na żądanie wszelkich 
in form acyj w  godzinach urzędowych, gmach 
Magistratu o ficyn y  od u licy Poselskiej, pię-' 
tro II.

Z e  ś w ia t o w y c h  r y n h ó w  
z b o ż o w y c h .

Sytuacja na św iatowych rynkach zbożowych 
kształtuje się w  obecnym okresie głównie w  
zależności od w yn ików  zbiorów w  A i-genty- 
nie, a zależność ta jest tak w ielka, j;,^ inigdy 
dotychczas. To też w ie lcy  kupcy północno­
am erykańscy w ys ła li do Argentyny w łasnych 
obserwatorów, którzy początkowo przysyła li 
raporty wysoce optym istyczne, jak się jed­
nak okazało nieuzasadnione, gdyż według o- 
stałnich wiadomości widoki na zbiory argen­
tyńskie przedstawiają się niezwykle pomyśl­
nie, kn rozpaczy kapców ze Stanów Zjedno­
czonych. W iadomości o pomyślnych zbiorach 
argentyńskich zostały defin ityw nie potw ier­
dzone w  pierwszej połowie grudnia, po czę ­
ści dzięki temu, że zbiory rozpoczęto w  bie­
żącym  roku n iezw yk le wcześnie, przez co mo- 
żliw em  było wcześniej zdobycie materiału 
informacyjnego. Szczególnie chrrakterystycz- 
nern w  tym w zg lędzie  jest zapotrzebowanie 
na frachty, które było w  pierwszej połow ie gru 
dnia tak w ielk ie, jak nigdy przedtem. Równo­
cześnie w aga hektolitrowa zboża była  nie­
zw yk le  wysoką, tak w ięc  można przypuszczać, 
że te tak pomyślne w yn ik i zbiorów argentyń­
skich w p łyną na obniżenie, a conajmniej na 
ustabilizowanie cen na rynkach europejskich.

Rów n ież i  w  drugim  kraju, gdzie zbiory 
przypadają na „naszą" zimę w Australii, przy- 
bierają one pomyślny rozwój, tak że według 
półoficjalnych obliczeń zbiór twzenicy około 
połowy grudnia przewidywany byl w  wysoko­
ści 125 milj. bnszli, podczas gdy jeszcze krótki 
czas poprzednio szczytem  marzeń było mil. 
W reszcie nie ulega żadnej wątpliwości, że w o­
bec pomyślnego wyniku zbiorów ryżu w  Japo- 
nji, ta ostatnia wystąpi w  znacznie szczuplej- 
szych rozm iarach, niż w  latach ostatnich, ja­
ko nabywca pszenicy

Zbiory tegoroczne Stanów Zjednoczonych 
Am. Półn. i K a n a iv  są rekordowe i w yn iosły  
w  r. b. w  Stanach Zjednoczonych 235.000.00U 
kw intali wobec 225 OOP Urn. kwintal-i, pomimo, 
iż rok u b ie " 'v  uchodził za dobry, przyczom  
w  Stanach Zjednoczonych powierzchnia zaję­
ta  przez zim ową uprawę, pszenicy wzrosła w

b. r. o 10 proc. W edług przew idyw ań rzym - 
skieiro, instytutu rolniczego, św iatow a nad­
w yżka  eksportowa w yniesie w  raku b ieżącym  
około 260.000-000 kwintali.

Równocześnie w zrósł znacznie w  St. Zjedn. 
obszar uprawy pszenicy ozimej, a to o  prze­
szło 10 proc. Jednakże obecnie nie można 
wysnuwać z tego żadnych szczególnie pom yśl­
nych prognostvków dla przyszlorocznrch zbio­
rów. Zainteresowanie Am erykan dotyczy obec­
nie ustawy, na podstawie której zadanie zw a ­
loryzowania w ytw orów  roln iczych ras.’  być o- 
becnie powierzone przedsiębiorstwom pryw at­
nym  wspieranym przez rząd.

Na rynku kanadyjskim handel pszenicą 
przeżyw a obecnie krytyczne momenty, z jed­
nej strony dzięki pomyślnemu stanowi zbio­
rów argentyńskich, z drugiej strony, d z r k i 
pogorszeniu się jakości zboża kanadyjskiego.

Niejasny pnnkt w  kalkulacji rozwoju wypad­
ków na rynkach zbożowych, która raczej ma 
tendencje zn iżkowe, stanowi Rosja, co do któ­
rej do dziś nie w iadom o czy  nie będzie mu­
siała dla pewnych obszarów przyw ozić zbo­
ża z zagranicy. N iem niej w ydaje się pewnem, 
że ruch w yw ozow y  na północnej półkuli zm a­
la ł znacznie, a punkt ciężkości przesuną! się 
obecnie na południową. N ie bez wpływ u jesi 
oczyw iście ostra zima. W  Niem czech w  ostat­
nich czasach zaspokojony został w  znaczne; 
m ierze głód ziarna, jednakże zapotrzebowano, 
w  dalszym  ciągu jest w iększe od podaży. W'?* 
soce- charateterystyeznem. jest, -żo -pewne ilości 
ży ta  zost-dy.w yw iezione z N iem iec do Szwecji.
, Tak w ięc sytuacja na światowych rynkach 
zbożowych w  całokształcie przedstawia się 
pomyślnie i nie należy liczyć się w okresie 
wiosennym ze zw yżką  cen. Pon iew aż i ry ­
nek polski zaopatrzony jest z jednej strony 
dzięki pomyślnym  rezultatom zbiorów , t, dru­
giej zaś, dziękii rozumnym posunięciom rzą­
du, w  dostateczne ilości ziarna, niema uza­
sadnionych powodów, by obawiać się droży­
zny chleba, tego podstawowego artykułu spo­
żywczego.

 o§o----------

Kronika e konom iczna.
BANK  POLSKI NIE  ZAM IEBZA OGRANI- 

CZAC KREDYTÓW . W  niektórych dzienn i­
kach pojaw iły  się in form acje o rzekomo za­
mierzeniem stosowaniu przez Bank Polski re- 
sbrykcyj kredytowych. W iadom ości te Tnietyl- 
ko, że są n ieprawdziwe, ale wprost sprzeczna 
z tendencjami panującemi obecnie w  Ba.nku 
Polskim , który ostatnio kredyty rozszerzył, 
uchwalił wprowadzenie operacyj otwartych 
kredytów dla banków prywat-nycch pod za­
staw weksli, z  terminem ponad trzy miesiące. 
W  szczególności bezpodstawne są pogłoski, ja­
koby doradca amerykański p rzy  Banku Pol­
skim, p. Devey, m iał w p ływ ać na stosowanie 
restrykcyjnej polityk i kredytowej. Pogłoski ta­
kie w idoczn ie mają na cełu jedvn ie szerzenie 
defetyzm u gospodarczego, co jednaik zaw ieść 
musi, wobec jasnej w ym o w y  fak-tów, kształtu­
jących się zewszech m iar pom yślnie.

STAŁY W ZRO ST W P Ł Y W Ó W  PODATKO­
W YCH . W pływy^ w  danin publicznych i  mo­
nopolów za II  dekadę b. m. w yn iosły  ogółem 
67 milj. zł., t. j. o 13 milj. zł. w ięcej, n iż za 
tenże okres roku ubiegłego. W  tem w p ływ y  
z danin publicznych w yn iosły  45 milj. zł. w o ­
bec 35 milj. zł., w p ływ y  zaś z  monopolów 
22 milj. zł. wobec. 19 milj. zł. za tenże okres 
roku ub. Darniny publiczne dały przeto za II 
dekadę b. m. o 10 m il:, zł., monopole zaś
0 3 milj. zł. w ięce j, n iż  za tpnże okres roku 
ubiegłego

ZM IANA GRUDNIOWEJ U ST A W Y  O RE­
FORMIE ROLNEJ. Rozporządzeniem  P rezy ­
denta Rzpl-tej zm ieniono częściowo ustawę 
z 28 grudnia 1925 r. o wykonaniu reform y rol­
nej. Przesunięto m ianowicie termin, w  jakim 
Rada m inistrów  ma ustalić i ogłosić plan pa-r- 
celacyjny na na-.-m->nv rok kalendarzowy, 
z 19 stycznia na 15 lutego.

Ponadto, w  myśl rozporządzenia, w ykon y­
wanie parcelacji na poczet u-staloncgo planu 
pa.rcelacyjnego bez zastosowańi-a przym usowe­
go wy-kuipu, trwać moż-e naidlużaj do dnia
1 stycznia tegoż roku, dla którego plan len 
z-ostał ogłoszony, w ykaz zaś im ienny m o;ąit- 
ków lub ich ezoś-ń. któr* mają być poddane 
orzy.musowemu w ykupow i z  powodu n;."do-. 
trzymania powyższego terminu, ma być usta-
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•Narclairltro w krajach Skandynawii uprawiają nietytuo sportowcy. Na aaieuucj północy każdaa 
mieszkaniec kraju musi umieć posługiwać się nartami, jeśli chce przebyć dalekie przestrzenie, 
lliustirac'" nuaza przedstawia wiejską dziewczynę szwedzką z LuLsamd, która musi używać nart

w  codziennem swojem zajęciu.

lany i ogłoszony [najpóźniej w  dinru 15 lutego 
w łaściwego noku. Dotychczas były  to term iny 
1 listopada roiku ipcipmzedza.jącego rok, dita któ­
rego ustalano plan paircelacyjiny i 10 styczn ia 
w łaściwego roku. W ykanamiie przym usowego 
wykuipu iz m ocy wyilsaizu imiiennego, w yże j 
oznaczonego, u lega odroczeniu do dnia 15 lu­
tego roku następującego po roiku, w  którym  
ogłoszono ten w ykaz. Dotychczas wykonanie 
o  ulegało odrodzeniu do dnia 1 grudnia roku, 

d la którego został ogłoszony w ykaz im ienny. 
Rozpn rządzenie pow yższe iweszło w życie 
*  draieki ogłoszenia, z  m ocą obow iązu jącą od 
dnia 3 i października 1927 r.

?R  ioE  KOMISJI OPINIODAW CZEJ PRA- 
f  L, Kom isja kpin jod uwcza pracy na ostatniem 
posied-zoni i rozpatrywała następujące projek­
t y  fozponządzeć 1)  o  sądach p racy  (w spólny 
projekt injniisteTstwa sprawi ediliwości i m in i­
sterstwa prac, i  opieki społęcizinej; 2) o ''d ro­
czeniu upanności (projekt m inisterstw? sipna 
w iedliwuścl) 3) o wojew ódzkich sierocińcach 
(projekt m inisterstwa pracy i opieki społecz­
ne j). We’  w szystk ich  pow yżej wspom nianych 
projektach kom isja opunjndaiwciza pracy przed- 
siaiwńła szereg swoich wniosków

Szczególn ie doniosłe znaczenie 'będzie miaro 
rozpcrządzenie o  oJiroozenij-u upadłości, gdyż 
przew iduje ono m iędzy innem i wstrzym anie 
'Postępowania upadtościiawego w  wypadkach, 
jeśli firm y  silne finansowo (zw łaszcza spół­
dzie ln ie ) znajdują się chw ilow o w  stanic mie- 
Wypłacailnościi.

SUBSYDJA DLA OR&An i Z a GYJ ROLNI­
CZYCH- M inisterstwo roln ictw a przyw róciło 
cofnięte n iedawno suhsydja d ia t emtiralnego 
Zw iązku Kolek róln iczych.

W  fen sposób wszystk ie organizacje rolmi- 
oze, reprezentujące zairowno w ielką, jak i m ałą 
własność ziem ską, otrzym yw ać będą nadal 
suhsydja rządowe.

STAN Z A T R U D N IE N I' "W L ISTOPADZIE  
W  listopadzie zarejestrowanych było na tere­
nie całej Rzeczypospolitej 21412 zakładów  
yracy, ogólna zaś liczba zatrudnionych w  nich 
pracowników  w ynosiła  1,063.361, w  tem za 
hozpiecizonych było 946.558.

Bezrobotni w  listopadzie stanow ili 12 proc. 
ogółu zatrudnionych pracowników.

N O W E PODROŻENIE CEN W Ę G LA ?  Ko­
palnie w ęg la  Zagłębia Górnośląskiego i  Dą- 
browsKiego zaw iadom iły  sw ych  odbiorców, że 
od 1 stycznia obn iżają ra b it  p rzy  regulowaniu 
należności gotówką z 5 na 2 procent.

Pow yższe zm niejszenie rabatu, który był 
•uwzględniany p rzy  kalkulacji ceny sprze 
ćtażmejl węgla, n iew ątp liw ie  spowoduje pod 
w yżkę  jpgo ceny

FA łsśZY W E  POliŁOSK) 0 ZAM IARZE Z A ­
NIECHANIA EKSPORTU NA RYNKI SK AN­
D YN AW SK IE  W brew  pogłoskom, ostatnio raz 
szeTzanym, górnośląsk1 przem ysł w ęg low y  
n ietylko nie zdecydował zan iechania eksportu 
w ęglow ego na rynki skandynawskie, a le prze­
ciwnie, dokłada wszelk ich  staiań, aby eksport 
na rynki skandynawskie utrzym ać .przynaj­
m niej na poziom ie dotychczasowym, a  za naj­
lepszy dowód tego stanowiska może służyć 
fakt obn iżen ia ceny w ęg la  ma te ryn k i o dal­
sze 3 pensy, w  odpow iedzi na zn iżkę anguel • 
ską. Zaniechanie eksportu w ęg la  na rynki 
skandynawskie rów n a łob y . się w yrze izen iu  
raz na zaw sze tych rynków, a zarazem  w p ły ­
nęłoby na ograniczenie produkcji, a co za tem 
idzie, i na poważne zmniejszenie ilości zatru­
dnionych robotników.

PR ZY W Ó Z  T O W AR Ó W  Z  NIEMIEC. Izba 
handlowa i  przem ysłowa w  Krakowie zaw ia ­
damia, że wyznaczone zostały dla N iem iec

sneejalne kontyngenty przyw ozow e n a  nastę­
pujące airtykulv; ruńki sizk.ane, p rzyrządy 
cham jzn e, rów n ież ampułki i t. p. w yroby  
z rurek szklanych, oprócz batonów do żaró­
wek, w y rob y  porcelanowe dla celów labora­
toryjnych, kopyta drewniane, ig ły  trykotażowe 
i pończosznicze, części inecłiamizmów zegara 
wyi h, zegary  w ieżow e, m echanizm y ze g a ro ­
we dio zegarów , z  w yją tk iem  zegarków, zegary 
z  w yjątk iem  zegarków, tarcz- dc zegarów  
ściennych, również posrebrzane, pozłacane lub 
oksydowane, soczewk. do wahadeł d »  zegarów 
śr;emtnych, łuski do w ag  do zegarów ścien­
nych, częśoi zegarowe, samochody osobowe, 
główki do lalek, welocypedy. Pow yższe  kon­
tyngenty uistaniowuone zostały jednorazowo 
z ważnością aż do czasu zaw arcia  traktatu 
handlowego palsko-nuennecikiego, m ogą jednak 
być w yczerpane jedynie w  term inie rocznym , 
t j. dc dnia 23 grudnia 1928 r. Padania o p rzy ­
wóz w ym ien ionych  tow arów  z  N emiiec p rzy j­
mować będzie Izba handlowa i przem ysłowa, 
począw szy od dnia 29 grudnia b. r.

ETAN RYNK U M ATERJAŁUW  W E IN IA -  
NYCH. N a łódzkim  rynku m aterja lów  w ełn ia­
nych spokój zupełny. Optym istyczne przew i­
dyw ania fabrykantów  me spełn iły się. W  hur­
cie podobnie, jak i w  labrykach, ruch bardzo 
m ały, pewne ożyw ien ie  daje się zau w ażyć je­
dynie w  detalu w  zw iązku  z okresem przed- 
wśiątecznym . W arunki płatności w  fabry­
kach: kredyt w ekslow y od 3 do 6 m iesięcy. 
Wskutek braku kapitału obrotowego udzielają 
w ytw órcy  przy Dokrywaniu należności gotów­
ką do 10 proc. skonta. R ów n ież w  przem yśle 
w ełn ianym  okręgu B iała Bielsk ruch słany. 
Pozostałe zapasy nie sa jednak zbyt w ielk ie 
i dadzą się sprzedać na wiosnę. Fabryki p rzy ! 
stąp iły  do intensywnej produkcji na przyszły  
sezon wiosenny. N a rynku białostockim pa­
nuje w dalszym  ciągu, dzięki znacznym  za ­
kupom, dokonywanym  zarówno przez hurt, 
jakoteż detai, w iększe ożyw ien ie Kupcy po­
szukują kocy i m aterja lów  paltowych. N ie ­
którzy robią już zapasy m ateriałów  w iosen­
nych. Ceny m ają tendencję zw yżkow ą i po­
drożały w  krótkim czaisie o 5 do 8 proc. —  
Szczególn ie mocno kształtują się ceny gatun­
ków tańszych W arunki p łatność w dalszym  
ciągu kredyt w ekslow y od 3 do 5 mmsięcy.

KAKAO I CZEKOLADA. W  sezonie przód 
śiw iąteczrym  wzm ogła się znacznie sprzeda* 
kakao, oraz produkcja i zby t w yrobów  czeko­
ladowych Obrót w tym dziale w zrósł w  sto­
sunku do października o praiwie JO procemt. 
Ceny kakao na lynioach św iatow ych utrzym a­
ły  się na p oz iom ie  niezm ienionym . Ostatnio 
noteiwamo na giełdzie londyńskiej za etn- 
w funtach sizter lingach: Ceyloństóe —  4.5, Tri- 
midad —  4, Grenada —  3.17.6, W r a  —  3.2.6 
W  zw iązku z ożyw ionym  ruchem w  polskich 
fabrykach cizetkolady, wzm ógł się poiDyl na su­
rowce czekoladowe, a w ięc  pnzeduwsżyistkiefrn 
ziarna kakaowe. Kupno surowców odbywa sic 
częściowo na kredyt wekslowy, częściowo za 
gotówkę Kredyt uza,leżnioinv jest ściśle od so­
lidności kupującej firm y. Nomują w  W arszaw ie 
franco skład odmarcy za  1 kg w  złotych ziair

Troi t, ebonit.
f i b e r  w  p ły t a c h  i la s k a c h  
p re s zp a n , r a ik a  e tc ,  n a j ­
k o r z y s t n ie j  d o  n a b y c ia  w  
H u r t o w n i  a r t y k u łó w  te ch  
n ic z n y c h  i e le k t r o t e c h n .

S. S Z M E R , Kraków

Z G U B I O N Ą  k s ią ż k ę  in w a  

l i ć z k ą  n a  n a z w is k o  K o w a l  

A n d r z e j  —  u n ie w a ż n ia  s ie  
1407

p la e  W W .  Ś w ię t y c h  
T e l .  4154

»  f
13 '" ,

Ogłaszaicie się
i iu

na kakaowe Accra gooa ierm  —  4.10, Thome 
super —  4.35, Ba.hia —  4.35, Tirinidad —  4.50, 
Arriba de la Epoea —  5.00, Caracas —  5.25, 
Puerto-Oabello 5.20, Ccylon —  5.55, masło ka­
kaowe rTam łiouten „ A “  —  8 80, mleko w  pro­
szku Yollm ilch —  5.80, Mngermiłch —  2.90.

Polskie w yroby  czekoladowe nie ustępują 

zagra n rozmyim, oprócz szwajcarskich, gdzie 
czekolada w yrabiana jest na św ieżem  mleku, 
podczas gdy nasza sporządzana jest na mleku 
sproszkowanaem. Konkurencja wśród fabryk 
kiraj.wych, których istnieje obeonie z górą 60, 
jest bardzo znaczna Najbardziej popularnemi 
wyrobam i na naszym  rynku są - czekolada 
firm : A. Piasecki w  Krakowie, Goplana w  Po­
znaniu, Pluitois, W edel, Fuohs, Framboli 
w  W arszaw ie, cra:z krakowskiej ekspozytury 
szwajcarskiej f im iy  Suchard. Czekolady zaigra. 
n icznej z w yjątk iem  miinLmailn.ej ilości gdań­
skiej ..sairotlii1', nie importujemy. Sprzedaż go­
towych w yrobów  cukrowniczych odbywa się 
przewa.żnie na weksle lub kredyt otwarty. 
Tiranzakcje gotówkowe, ze względu na w ielką 
konkurencję w  tej branży, nie wchodzą prawie 
w  rachubę.

RO ZW IĄZANIE  BF-LGUSKIEJ KONCESJI 
KOLEJOWEJ Z TURCJĄ. laik donoszą z  Ango­
ry , umowa, jaką zaw arła  pewna belgijska gru­
pa z  rządom tureckim  co do budowy lin ii ko­
le j iwiej Samisun— Siwais— Kaiisari, ogólnej dłu­
gości 450 kim., zestala cibecinie rczwiąiaana, 
a  to z  powodu braku dostatecznych kapitałów 
kcinc-eisyjnych. Obeonie toczą się rokowania po- 
m iędży rządom tureckim a pewną grupą n ie­
m iecka w  spraw ie przeiecia tej koncesji.

Z e  j p o r i u .
TABELA LEK&U AaT .ETY CZN YCH REKOR- 

D Ó W  Ś W 'A T A .
Bieg? płaskie: 100 m —  Paddock (U S A ) 

10.4 s.; 200 m —  Paddock (U S A ) 20.6 s.; 
300 m —  Paddock (U S A ) 33.2 s.; 400 m —  
Memdith (U S A ) 47.4 s.; 500 m —  Peltzer 
(N iem cy) 1:03,6; 800 m —  Peltzer (N iem cy) 
1:51,6; 1000 rn —  Pe ltzer (N iem cy) 2:2b-8; 
1500 m —  Peltzer (N iem cy) 3:51; 2000 m —  
Borg (F in landja ) 5 23,6; 3000 m —  Nurmi 
(Finla.ndja) 8:20,4; 5 kim  —  Nurm i {F in lan ­
dja) 14.28,2; 10 kim. —  Nurm i (F in landja ) 
30:0<j,5; 15 k'lm —  B ou in*(Francja) 47:18.6; 
20 kim. —  Sipiln (F in landja ) 1.06:29; 25 kim. 
Kohlom ainene (F m l.) 1 35:20; Maraton— Miles 
(U S A ) 2:25:00,4. Bieg półgodzinny —  Nurm i 
9957 mtr. Bieg gedzinn’ 7 —  Bouin (Francja) 
19021 m.

Biegi pricfez plotki: 11(1 mtr. —  Thomson 
(Kanada) 14.E s., 200 m —  Broookiins (U SA )
23 fl-; 400 m —  Gibson (URA) £-£,6 —• -

Biegi utafełow e: 4X 100  (U S A ) 41 s.; 
4X20u —  (U S A ; 1:27,4; 4 X  400 —  (U S a ) 
3:16,4; 4X1500 -  F in landja 16:11,6.

Skoki: w  w y ż  z m iejsca; Goring (U S A ) 
167; w  w y ż  z rozbiegu: Osborne (U S A ) 203; 
w  dal z m iejsca; Evry (U S A ) 347; w  dal z roz­
biegu: Hubbard (U S A ) 798; o tyczce: Hoff 
(N orw egja ) 4,25; trójskak: W in ter (Australja) 
15,52.

Rzuty' kula: Rose (U SA ) 15,54; dysk: Har- 
tramft (U S A ) 47,89; oszczep: Pen tila  (F ln lan- 
d ja ) 69,98, młot: R yan  (U S A ) 57,77. 

Ilziesięciabój- Y rys la  (F in l.) 8012 p.

K f o i . i k i  s p o r to w » L

W I LNE  ZGROMADZF.NIF K LUBU  SPOR­
TOW EGO CFAG0VIA odbyto się w  dn. 20 
b. m. Po zagajeniu przez prezesa dra Cetna 
rawskiego, sekretarz kpt. Kn-oczyński odczy­
tał spr?\vozdanie zarządu, które dało dokład­

ny obraz działalności klubu w  r 1927 Z r sprr- 
"rozdań :a zarządu wynika, że rok bieżący 
•̂ Ia Cracovii pod względem  sporiowym  był ja. 
dnym  splotem poważnych sukcesów. Przecho­
dząc kolejno sekcje sportowe Cracovii podno­
szono dawno nienotowane w  piłkarstwie pol- 
skiem zwycięstwa sekcji piłkarskiej nad dru­
żynam i wiedeńsk.em i oraz wspaniałe w y­
niki z drużynam i węgierskiem i i bułgarskiemi. 
Sekcja lekkoatletyczna w  roku bieżącym  zdo­
była  ponownie m istrzostwo okręgu Sekcja 
pływacka w ydarła  to mistrzostwo niepokona­
nej dotąd  jAitrzence. Sekcja hockeyowa ko­
szykówki, tennisowa, kolarska zaznaczy ły  w  
roku bieżącym  bardzo poważne postępy. Sek­
cja bokserska rozw inęła  też żyw ą  działalność, 
posiadając w  swem gronie m istrza Polski Stib- 
bego. Sprawozdanie skarbnika wykazało, że 
Cracoyia m imo niezbyt przychylnych okolicz­
ności gospodarkę prowadziła doskonale, cze­
go dowodem w zorow y bilans. Po udzieleniu 
absolutarjum ust. zarządow i nastąpiły w ybo­
ry, Które dały następujący w yn ik : prezes dr. 
Edward Cetnarowski, w iceprezesi: mrj. dr.
W ładysław  Dziadosz, szef bezpieczeństwa woj. 
Krakowskiego, dr Ludw ik Merz, adwokat, o- 
raz Czesław W iśniewski, sekretarz: Zasadni 
W ładys ław ; zast.: W asilewski Antoni skarb­
nik: F ilipk iew icz M ieczysław ; zast.: kpt. Gay- 
da. Członkowie zarządu: dyT. W łodzim ierz
B ry liń sk i*  radca W łodzim ierz Gorzeeki, rad­
ca Kazim ierz Now icki, dyr. W incen ty P ra ­
w ieki, konsul W ojciech M archwicki, ayr tR- 
szczek Franciszek, dyr. Pach G erw azy L i­
manowski Ma.rjan. Członkowie Kom isji R ew . 
zy jnej: Jan Kowalski, przew odniczący, łan  
Jeż i Antoni Surowiecki. Członkowie sądu ho­
norowego: dr Stanisław Patkowski, przew o­
dn iczący, dr. Marjan NowaK , dr. Rosengar- 
ten.

k ió z n e  w ia < z o m o & c l t e n n is o w e .
DO ROZGRYW EK O PUH AR DAVISA na

r. 1928 zgłosiły  się dotychczas w  strehe eu 
ropejsfeiej następujące państwa: Angina, A u . 
stralja (po dwóch latach pauzowania), Austrja, 
Czechosłowacja, Grecja, N iem cy, Norw egja mo 
raz p ierw szy), Polska, Rumunja, Szw a jearja , 
W ęgry i W łoch y

BOROTF.A, BOUSSUS I FRU G NO N , mistrz? 
francuscy tenisa w  przejeździć z B razy ljl do 
Nowej Zelandji poprzez Stany Zjadnoczoni 
zatrzym ali się w  F iladelfii i rozegrali tam 
•mecz m iędzyklubowy, a m ianow icie: „Racing 
Club de P rance '1 przeciw  ,,Penn Ath letic Club“ ; 
wszystk ie trzy spotkania w ygra li gospodarze 
z następującymi w yn ikam i. T ild en --Borotra 
7:5, 6 :4; A lonso— Ł), e . uon 12:10, 3:6, 6 :1 ; 
Tilden-W iLaim s— Borotra-Boussus 7 :5, 6 I « -
W yższe porażki są c - "  W o w o  us, raw n d liw ic  
ne faktem, ze gracze francuscy odmywaj: ;  
c ią ż liw ą  podróż) a spotkali się z rvpoczę£t 
mi przeciw n ikam i; zw łaszcza  w  tem zesta 
wien-iu trudne zw ycięstw o T iidena nad Bo- 
rotrą wskazuje, że „W ie lk i B ill“  nie znajć 
je się już u szczytu swej dawnej formy.

CCGHET, JEDEN Z CZOŁOW YCH ZA W O D ­
N IK Ó W  ŚW IATA , uległ, jak już donosilińmr- 
w  finale turnieju na Kortacn krytych w  Lia­
nie p. Soyson, który go pokonał 6:2, 8:10, 6-.’ . 
Zw yc ięzca  należy do dobrej pierwszej kh^ 
francuskich tennisistów, zajmując 7 miejsce 
w  klasyfikacji, a występuje zawsze pod psu i- 
donimem „G eorge".

f

O d p o w ie d z ia ln y  redaktor.

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
W yd aw ca :

Spółks Wydawnicza „REFORMA1*
S p ń lk a  z  o g r .  o d p .  »

N a j K o r z » s in i e ) s z e  Ź r ó d ła  z a h u p ó w

I I b e z p i e c ł t n i  > c I I
Towarzystwa ubezpieczeń n» łycie

„ f f i i w w r
ul. iw. Gertrudy 8, tel. 273.

[ C u k i e r n i c

A c e y b o r y
p h m i c n n r I I

P. MAURIZlO
R y n e k  gl .  38,

H .

B a s z t o w a  1 1 .  T e l .  3 1 1  i 4 0 6 4

Majrazyn przyhorów 
biurowych.

[ U p a r a t y
p r * i  b . t o l o g F .11

Warszawski skład
Przyborów fotograficz. 
Sćdwska 2. Tel. 1428.

ł r W t e p l a n j 1
FDRTEPIfin;

PIANItlfl

WŁ.60L0MIKI
Kraków  — Pałac Sp iski

S r e b r o I I U c i b u ł a

S K E U K O  -  P L A I E R Y  
A R T Y K U ł.Y  kr Sr.einc 

S U K IE N N IC E  1.
A. KOBYLIŃSKI, J. KOBYLIŃSKI 

I K. JARRA

H A W N TEJ: M. J A R R A

r R e k l a m a J
Najtańsza
rekPama
w „P rze w o d n ik u 4*

Ogłaszajcie się

ui rrzBiuoaniKu noaiei Reiormy

I
M ila 

i „Santa"
Juljuit Cr s
Sp. I O. O 

Kraków
R yn ek  eł. ^

A. HAU EltKA
Krakuw , Rynek sri. 

„Pałac Sp isk i"

H E R B A T A
mma.it c n a  i l
w J ed n ym  fra tu n k n , na^ 

lepszym! ^  Pac2kaH 
‘ /8, ‘ /ic kjr. — Dla nd 

Bprzednwuóstf r a b a t )

W ^m ienionb tirm y polecamy naszym  Czytelnikom.

Drukarnia .J luatrow anego K u ryera  Codate Bego" —-  Kraków , W ie lop o le  1, pod zarząd eo . Feliksa K orczyńskiego .
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